
Cena nu.mera 3 zt -· Depesze od demokratycznej młodzieży całego świata 
do Kf Ko1D~o1Dolu 

MOSKWA (PAP). - W związku deszły od Związku DemokratyC!l!nej 
Młodzieży Chińskiej, od zarządu 

głównego ZMP oraz od Komitetu 
Centralnego Związku !Młodzieży 

Czechosłowackiej. 

* • • 
PEKIN (PAP). W związku ~ 

ORGAtł ,WK ŁK POLSl<IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTILROBOTNICZEJ 

z. obchodem Swiatowego Tygodnia 
Młodzieży na adres Komitetu Cen­
tralnego Wszechzwią1ikowego Leni­
nowskiego Komunistycznego Związ 

ku !Młodzieży oraz Antyfaszystow­
skfego Komitetu Młodzieży Radziec 
kiej napływają depesze od postę­

powych organi12:acji młodzieżowych 

z całego świata. M. in. depe~e na-

Międzynarodowym Tygodniem Mło­
dzieży w całych Chinach odbyły s!ę 

liczne 2ebrania , akademie i wiece. 
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Pro.chy.: Wi:elkiego ·Polaka 
Depesza księży.bojowników 

o wolność i demokracię 

do Prezydenta RP 
23 bm. odbyła się w Szczecinie 

.konferencja ks ięży Bojowników o 
Wolność I Demokrację, poświęcona 

sprawie „Caritas" oraz ustawie o 
dobrach kościelnych. Podczas O:­
brad dokonano dekoracji odznaką 
Srebrnego Gryfa Pomorsk iego księ­

ży: Wileńskiego i Jańczaka .za rza-

sługi w szerzeniu oświaty i k ultury 
na Pomorzu Zachodnim. Na zakon­
czenie u chwalono wysłanie d epeszy 
do Prezyden ta RP Bolesława E ie­
ruta, w które j księża wyrażają m . · 
in. wdzięczność za dotychctz:as ;)wą 
.pomoc w . odbudowie rzniszczonych 
świątyn oraz dziękują :ia utworze­
nie Funduszu Kościelnego. 

~pocz~ły w ziemi, którą tak ukochał 
za którą · wałczył .przez cale .życie 

Górnicy z kopalń glin ogniotrwałych Całv naród polski chyli · czo.fa przed śmiertell)ymi szczątkami 
WARSZAWA !PAP). ,Od wczes-1 J 1• · 

nych godzin popołudn iowych tłumy u 1ana 
ludno~c i pracu j'lcej Stolicy-robot-
nicy Woli, Pragi, Mbkotowa, Starów I Marchlewskiego 
ki. Powiśla - śpieszyły na Plac Zwy W nroczystośr.i bierze udział dele­
cięstwa. aby uczcić pamięć wielkie- gat WKP(b) - Piotr Pospiełow -
go rewolucjonil\ly - Juliana Mar- członek CK WKP(b) i dyrlłktor łn· 
chlewsk :cgo. ljtytutu Marksa. - Enge·lsa • Lenina 

Spojrzenia ponad 100-tysięcznej oraz przedstawiciele Niemieckiej So 
rzc~zy ludzi. szczelnie wypełniają- cj~llstycznej Partii Jednoś~i - l<'rie 
cych plac, kierują , się ku marmu1·0- dl'lch Ebert - członek !3>ura Pol!­
wej urnie z drogimi sercu każdeiro tycznł"go SED. na.dburnustrz Beria· 
Polaka - 0 , ,,.; . , •. -- r .„1, l'mi. Urna na., członek Rady Narodowej Frontu 
widnieje na wysokim. białym postu Ni;-rodowego Demokratycznych N.ie­
n1encie na tle czerwonych i biało • mice, P~ul Merker - członeli; .Bm• 
czerwonych sztandarów. Wartę ho· ra Pohtycznego SED i. Herman 
norową pełnią i>rz:v niej fołnierze Axe~ -:- czł~nek_ _sekretariatu SED. 
OdrodzoMgo Wo.iska Polskiego. o- Obecni są rown1ez. członkowie am­
bok - nlezlirzonP delegacje z wleń b3.$ady ZSRR z dziekanem korpusu 
cami i sztandarami. dypl.oma.tycznego - Wiktorem (,e-

Na urocz:vs:tośe przybywa przewo- bied1ewem '?a c.-zele oraz przedsta-
dniczący Komitetu Centralnego wlclele plaeowek dyplomatyczny<•h 
PZPR - Prezydent RP Bolesław ki:aJ6w demokracji ludowej. 
Bierut, w towarzystwie sekretarza W uroczystości uczestniczą żona i 
liC rzPR - prr 11:.e ra Józt-fa Cy- syn Feliksa Dzierżyńskiego - Zofi.i 
rankl<'wicza. Dzierżyńska i Jan Dzierżyński, cór-

Obecnl są rzłonkowie Biura Polity ka Juliana Marchlewskiego - Zofia 
cznego I Komitetu Centralnego Marchlewska oraz starzy działacze 
PZPR. członkowie Rady Państwa t. rewolucyjni, budowniczowie Polski 
Marszałkiem Sejmu Kowalskim na Ludowej, przedstawiciele świata nau 
czele, członkowie Rządu, przedsta- kl, kultury i sztuki. 
wiclele stronnictw politycznych, Orkiestra gra bojową pieśń prole· 
Wojska ·Polskiego, związków zawł)dO tarlatu „Międzynarodówkę". 
wych I organizacji społecznych. Zagaja uro~zystość 74-letnł tow. -.. Pol·stt-a ·:k-tasa · robotn·icza 

sta.ie do 1-Majowego 
współzawodnictwa pracy 

W petni roz\voju długofalowe· 
go wsp1)Jzawodnictwa, w okresie 
walhi o realizację Pla11u 6-letnie­
go, podjęte zo-1tało współzawod· 
nictwo Pierwszomajowe. 
Hasło rzuciła cementownia 

,,Grodziec", której załoga posta· 
no;, ila, w ramach dwudziestu 
trzech konkl'etnych zobowiązań, 
przyktych \)rzez poszczególne 
gr,1µy i działy produkcyjne, dać 
do i..ońc a roku 29 tysięcy ton 
kli11kru ctment:owego ponad plan, 

W zob1,w i:1 ~a u i ach tych biorą 
udział, obok robotników cemen­
towni, mur11.rze, załoga kamie­
nio!omów, war,;ztaty meclianicz· 
ne . i młoclzież z hufca SP. 

Fakt, że inicjatorem nowej 
bib1 y o pr<>dui: cię jest zakład, 
wylwarzający ni<'zwykle ważny 
dla naszej rot.budowy matedał 
budowlany - cement, że robot­
nicy 1)r1Hlukujący materiały b11-
do11 J11ne podcllwycili hasło robot· 
ni'\•1w tudow!anych, przyczyni 
si"' do teo-o, że stwor.zone zosta· 
n; leJl'7-~" warunki dla rozwoju 
WSi.lÓl zawoonictwa na budowach, 
zapewniające dostawę mater!a· 
tóll" dla wybudowania setek tysię­
cy nowych mieszkań robotni­
c:7.ych i ol>i<'któw soojatistyome-
111 IJrzemysłu. 

Nowa inicjatywa współzawod­
ni<'twa będzie 11odjęta z uzna· 
niem przez kla;;ę robotniczą. 
święlo Pracy wryło się bowiem 
w :·ycie mas pracujących dawną 
tradycją uroczystych przyg~to­
wań i walki: w latach uc1Sku 
ka;1italistyczne~o - przygoto· 

' war. do re-.volucyjnych demon­
sLracji i wy.stą1>ień, w latach bu· 
doNnictwa Państwa Ludowego 
- · walki o produkcję: walki 
o każdy kilogram stali, o każdy 
metr tkaniny, o każdą tonę wę: 
"la a 1>rzez to samo walin 
~ 'w7mocnieaie Polski, wal1<i 
o uokój. . 

Wide załóir robotniczych b1e· 
rze dziś udział we w;;;półzawod· 

· ni.- lwie dlugof:ilowym, zapocząt­
ko-":anym prze,; tow. Markiewkę. 
Prz~wa:iająca liczba tych zobo­
wiązuń stanow! wyni~ głęboko 
pru·myślanych ulepsze~ w orga· 
ni7licji pracy i pm1tępow płano­
w ałlia wewnątn~warsztatowego. 

W !<pólza wo:lnictwo z;;inicjo.wa· 
ne obecnie dla ltczcze01a , święta 
:\l:'. \owego winno. wskaz~c now~ 
mo? łiwcści ro.iwo)u wspołzawod· 
nict" a , wi11no „mobilizo,~ać nowe 
rezer wy ludzki~ do wałki o Plan, 
winno otworzyć perspektywy no­
wych ulepszeń technicznych i or· 

ganizacyjnych w naszej produk­
cji. Winno, jednym słowem, stwo· 
rzyć lepsze jl!szcze warunki roz· 
woju długofal•1»1ego wspólz.-wod· 
nic twa, podst a w owej metody hu· 
downictwa s:>~jalizmu w Polsce. 

Przebieg dotychczas.owego 
wspólzr. wodnictwa długofalowego 
wykazał, że zadania produkcyjne, 
wczoraj jeszc71<! uważane za tru­
dne i ryzykowne, są w to1rn 
.U'ipra w niania )rganizacji pracy 
nie 'tylko wykonywane, lecz i prze 
krac1.ane. :Wiele zespołów robot· 
czych i pojedyńczych przodowni­
ków uzupełniło swe poprzednie 
zobowiązania, gdyż otworzyły się 
przed nimi nowe możliwości. 

Słusznie p.or.>wnuje się współ­
za \vodniclwo do fali: jest ono bo­
wiem właśnie jak fala, która cią· 
gle pogłębiając swe koryto, na­
biera siły i rozpędu. 

Usprawnie013 produkcyjne ma" 
ją tę właściwość, ze jedno pocią­
g~ za sobą drugie, jedno zazębia 
się o drugie, otwierając ciągłe 
no~t perspektywy i nowe możłi­
wr.łci. · 

Doświadczenie, jakiego klasa 
robotnicza nabvwa w toku współ· 
zawodn.ictwa :lługofalowego, sta­
je się 1>otężnym bodźcem dla po· 
dejmowania tlowych, dalszych, 
różnorodnych zobrowiązań, dla po· 
wiązania zadań ilościowego wY· 
kon:i-wania pla11ów z walką o osz­
czędność, o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych, o uspraw· 
nienie reńtontńw, zaostrzenie 
kont roli nad jakością wyrobów. 

Wszystkie te zadania, nieodzo­
wne dla istot.nego podniesienia 
poziomu naszej produkcji, staną 
na nowo i z cał~ siłą w okresi<? 
współzawodnictwa 1-maJawero. 
Winny one stać się podstawowy­
mi składnikami zobowiązań piet'· 
wszomajowych, wyrazem coraz 
wyższych, coraz dojrzalszy ;h 
forn1, w jakich znajduje wyraz 
entuzjazm mas. 

Zapał i -świadoma wola czynu, 
które znalazły wynz w nowej 
akcji klasy rabotniczej dla ucz­
czenia święta Pracy, wykazują, 
ie postęp w krc1j•1 budującego się 
socjalizmu nie ma granie, ie za 
je-.kymi osiągni~r1ami P<)jdą no· 
W•!·, dalsze, utrwalając niezłomną 
,V.łę obozu ·wolności i pokojowe· 
z,, budownictwa. 

l{ubotnicy cementowni „Gro­
dziec" rozpoczcii ! 

7,a nimi pójdą inni! 
'\ii ech żyje w~ llólza wodnictwo 

ku czci 1 Maja! 

Albin Szwarc, b. człunek SDH;PiL, 
obecnie giser w zakładach „Ursusa". 
Wzrumonym głosem mówi o ukocha 
nym praywódcy polskiego i między­
narodowego proletariatu. 

Gdy na trybunę wstępuje następ· 
nie delegat WKP(b) - tow. Piotr 
Pospiełow, zrywa.ją się burdiwe, go 
rące oklaski. 

Wzniesione na. zllk:Óńczenie pr.te­
mówienia okrzyki w Języku pol­
&kim na cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i na cześć wiecz­
nej pn:yjaźni narodu polskiego z na­
rodami Związku Radzieckiego za­
mieniają się w długo niemilknącą 
owację. Orkiestra znów gr.Il „Mię­
dzynarodówkę". 

Nowymi o-klaska.mi przyjmują zgro 
madzeni następnego mówcę - człon 
ka Biura Politycznego SED - tow. 
Paula Merkera. 

Następnie w Imieniu 
zabiera głos, serdecznie 
kretarz KC PZPR tow. 
Zawadzki. 

IW PZPR 
witany, se­
Aleksander 

Po przemówieniu zrywa się znów 
długótrwała owacja. 

Następnie przy dźwlęka.ch „Mię· 
d~ynarodówki" urnę z proohami prze 
noszą na okryty czerwieniii. samo· 
chód - czlonkqwie I pracownicy 
Komitetu Centralnego PZPR: Kło­
llieWicz. Kowalczyk, Nowak i Stare­
wicz. Wokół urny wieńce od Prezyden 
ta RP Bnlesława Bieruta, od KC 
PZPR. Q<l CK WKP(b) ·1 od Zarzą­
du Głównego SED. Cz1e•rech żcłnił"­
rzy pełni wartę honorową na samo­
chodzie. 

Samochód rusza powoli. wioząc 
prochy "'.ielkiego patrioty l lnterna.­
cjona!isty qa. cmentarz Powązkow­
ski. Za samochodem postępują nie 
klłńczące się szeregi delegacji z wień 
cami i sztanda.rami. Liczne rzesze lu 
dności stolicy, zgromadzone na tra­
sie przejazdu 2 Placu Zwycięstwa 
na cmentarz Powąz.kowski odda.ją 
w głeboldm milczeniu hołd pamięci 
wielkiego Polaka. 

WARSZAW A, (PAP) - Wzdłuż głó 
wnej alei cmentarza wojskowego na 
Powązkach stoją zwartym szpalerem 
robotriicy, żołnierze, młodzież, pra­
cownky umysłowi. Wśród ,smukłych 
brzóz · płomienią się setki sztandarów 
i proporców czerwonych. 

Otoczony mogiłami bohaterów 
walk o Polskę wolną i sprawiedliwą 
wznosi się skromny, biały grobo­
wiec. Na. płycie widnieje napis: ,,Ju­
lian Marchlewski - 1866 - 1925". 
Wśród głębokiej ciszy rozlegaJą 

się bojowe <lźwięki „Międzynarodó· 
wki". Zasypaną różami umę z pr,'ł­
rhami Wielkiego Polaka-~ewolncjo· 
nisty niosą przewodniczący Komite­
tu Centralnego PZPR, Prezydent RP 
- Bolesław Bierut, delegat Central 
neg... Komitetu WKP(b) członek 
CK WKP(b) Piotr Pospiełow, towa­
rzysz walki i pracy Juliana Mar­
chlewskiego, członek KC PZPR -
Franciszek Fiedler, członek Biura 
Politycznego SED Pa-ul Merker. Za 
nimi idą członkowie Biura Politycz­
n~go i Komłtetu Centralnego PZPR, 
przedstawiciele najwyższych władz 
stronnictw politycznych, delegaci 
SED: członek Biura Politycznego -
Friedrich Ebert i członek sekretaria 
tu Hermlln Axen„ Zofia ł Jan Dzier­
źYńscy, Zofia M&rchlewska, Uczne 
delegacje robotników, chłopów, ioł· 
nlerzy i młodzieży z 'całego kraju. 

Orkiestra wojskowa gra mar sza ża 
łobnego Chopina. Urna z prochami 
w ielkiego syna polskiego proletaria· 
tu złożona zostaje do grobowca. Chy 
li się las czerwonych , biało-czerwo­
nych i zielonych szt andarów. Razie 
gają się salw.r honorowe. 

Grobowiec pokryw:i się wieńcami 
Olbrzym i w1;;n i•?c z ~zenvonych i biri 
łych róż od Prezydenta RP Boiesła 
wa Bieruta składają żołnierze boha­
t erskiej D.V"wizji Ko:kju :;zkowskiej. 
Sekretarz KC PZPR .Józef Cyrankie 
wicz, członek l3iut·a Politycznego J a 
kub Berman - sk:adają wieniec Ko 
mitetu Cent raln,}:{o Pubkiej Zjedno­
czonej P artii R0botnirz?.j . 
Złożone zosta ją •.v1cnc€ od CK 

WKPfh\. od zarzl\d•1 siłów11ego SED. 

od żony i córki Juliana Marchlew­
skiego, od żony i syn.a Peiiksa Dzier uzyskali przywileje Karły Górniczej 
żyńskiego a następc.ic - od setek w Żarnowie '.pow. op-0ctyński) Od produk<:y jnych, roz·winąć ruch ra­
wojewódzkich, pow:atowych i zakła - była się uromystość nadania Karty cjonalizatorski, oraz masowo przy­
dowych organizacji rmr t.yjnych, od 
związków zawodowych, organizacJI Górniczej 325 górnikom kopalń glin stępować do długofalowego współ-

społecznych i młoddeżnwych, ogniotrwałych'.. zawodnictwa pracy. W wypowie-
Wśród szpalerów po('ztów sztanaa Górnicy op-0czyńscy entuzjas~yC2- dziach s woich podkreślali oni, że za 

rowych długo idą delegacje z całego nie przyjęli wiadomość o przyzna- szczytne przywileje Karty Górni-
kraju, składając hołd przywódcy, na . . . . . , 
uczycielowi, wielkiemu przyjaciel<>· mu im przyw1!e~ów Ka: ty Go~,- cze j przyctz:ynią się do wzrostu ccr-
wi ludu pracującego - Juliano,Aii czej, p-0stanaw1aJąc m. m. wzmóc brobytu ich rodzin 1 wpłyną na po-
Marchlewskiemu. I wysiłek przy łf'ealizowaniu .planów prawę w arunków pracy; 
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Górnicy przodujących kopalń 

. SI 1· '' • P I k '' ,,1m. a .ina 1 ,, o s a 
odpowiadaiq na · apel cementowni „Grodziec" 

Masowe zobowiązania na· cześć Swięta 1-Maja 
KATOWICE (PAP) - Szerokim 

echem odbił się wśród robotników pol 
skich apel załogi cementowni „Gro· 
dziec", wzywającej do zadokumento­
wania dalszym wzmożeniem wydajno· 
iści w r.zynie I-Majowym niezłomnej 
woli walki mas 1>racujących PoH!<i 
o trwały pokój i socjalizm. Robotni· 
cy, analizując szczegółowo w swoich 
'takłada~h ptacy możliwości wytwór­
cze, śledząc realizację zobowiązań 
dlugofalvwych i dostrzegając możli· 
wości wykorzystania dalszych rezerw 
produkcyjnych, podejmują nowe, moc­
ne postanowienia wzmożenia wydaj· 
11ości i podniesienia produkcji. 

W odpowiedzi na wezwanie robot­
ników cementowni ,,Grod.ziec" dumne 
zobowią,zania Pietwszomajo,ve piet'· 
ws i podjęli bohaterscy górnicy odzna­
czonej orderem ,,Sztandaru Pracy" 
kopalni „Im. Józefa Stalina" w Sos· 
nowcu oraz inicjatorzy współzawoa. 
nictwa długofalowego, górnicy kopal· 

l „Polska". 
Na wielkim placu kopalni „Im . .J62e 
fa Stalina" zebrała się tysięczna rze­
>za górników, przybyłych w celu za­
deklaro1vania wzmożenia wydajności 
pracy i podniesienia produkcji dla ucz 
czenia święta międzynarodowego pro­
letariatu. 
Burzą oklasków powitali zebrani 

górnicy wstępującego na trybunę czo­
łowego przodownika pracy kopalni, 
odznaczonego ord?rem „Sztandar 
l'racy" I klasy, Franciszka Poradę. 
Brygada Porady szczyci się świetny­
mi osiąinięciami w~ współzawodnic· 
twie dlugofalowym. 

Górnik Porada zadeklarował w 
imieniu e;wej brygady dalsze wzmo­
żenie wydajności i przekroczenie 
ncmn produkcyjnych 

„Kopalnia nasza - powiedział Po· 
rada - nosi imię wielkiego wodza 
1niędzynarodoweg-o 11roletariatu Józe. 
.fa Stalina. 1 'Maja - Święto między 
rarodowego pr()letariatu jest i jego 
.~więtem . My, górnicy Czerwonego Za· 
i;łęhia, pokażemy. jak wielkim za· 
szczytem jest nosić imię Wielkiego 
Bojownika. o pekój I postęp na (;ałym 
świecie. Ja um iem tylko kilofem wal­
cżyć o lepsze jutro klasy robotniczej. 
Dlatego tez na dzień l Maja wraz 
1 moją brygad'! ścianową, postana­
wiam podwyższyć moje zobowiązanie 
długofalowe i zamiast planowanych 
12.260 ton, dam 12.382 ton węgla". 

Górnicy odpowiedzieli burzliwymi 
oklaskami i okrzykami na cześć wo· 
dza międzynarodo,wego p"'letariatu, 
Józefa Stalina. 

(ftósł i wzmagał się entuzjazm za~ 
łogi, kiedy na mównicę wstępowali 
kolejno czołowi przodownicy kopalni : 
Bugajski i Wre-na z przodującego od~ 
działu I B, brygadz iści ścianowi od­
działu 1 A. Wojda9, Madejski i Wój­
cik, górnik ścianowy oddziału III -
Bieniek, przodownicy pracy oddział:.: 
r obót kamiennych: Maj, Grądek, Spy· 
ta , Surmik i Radłowski. 

'Vprost od swych warsztatów pra· 
cy. w roboczych ubraniach, wstępują 
na mównicę, rzucaj11c dumnie cyfry 
wbowiązań wysokiego przekroczenia 
norm pt'odukcyjnych. 
Wśród oklasków zebranych zobowią 

zanie w imieniu Ul oddziału podej 
muje przodownik pracy Bargi_e?o, de­
klarując wydobycie w kwietniu do 
datkowvch 558 ton W"gla ponad pil· 
wzięte· zobowiązania długofalowe. 

„Chcemy w spokoju budować nowe, I Długotrwałymi „klaskami wyrazili 
lepsze życie w Polsce-oświadcza gór zebrani górnicy sw11 solidarność z o-
1'ik Bargieło--i dlatego też nie ustanie .świadczeniem inicjatora współzawod 
my w walce o stałe podnoszenie wy- nictwa długofalowego. Na mównicę 
dajności naszej pracy. Coraz więcej wstępują kolejno górnicy, składając 
węgla - taka będzie odpowiedź na za wśród nieust annego aplauzu dodat ko­
kusy podżegaczy wojennych, odpo- we zobowiązania, którymi pragną ucz 
wiedź godna prawdziwych proletariu- cić święto klasy r ohot-niczej. 
szy". „Zobowiązaliśmy się - mówi w 

Porwany entuzjazmem górników, imieniu pracującej na ścianie węglo-
personel techniczny zobowiązał się, wej brygady ze5połowej przodowy r r,i 
.tlla uczczenia święta Pracy, przepra bacz J ózef Tunk - wydobyć "IN ciągu 
cować 1 dzień pod zieltlią i wydobyć trzech miesięcy 11.1'>67 ton węgla. 
500 ton węgla. Dziś postanawiamy dodatkowo dla ucz 

Dążąc do stworzenia jak najlep­
szych warunków dla oddziałów pro 
dukcyjnych, pracownicy I robotnicy 
i;oszczególnycb od1lziałów J>Qmocni~ 
czych złe.Żyli konkret ne zobowiązania 
:iodniesienia s wej wydajności, gwaran 
tująe pełną realizację powziętych 
przez gó rników postanowień. 

„Przez scementowanie naszych wy 
sitków w walce o produkcję, jakość i 
ilość ~vęgla - stw:erdzają, w podję­
tej wśród ogólnego ~plauzu r ezolucji, 
górnicy kopalni im. Stalina - st1v<> 
rzymy w naszym kraju fundamenty, 
które umożliwią szybką budowę u­
stroju sprawiedliwości społecznej -
socjalizmu. 

w walce tej przyświecać nam bę­
dzie ·idea kraju zwycięskiego socja­
lizmu z jej wielkim wodzem Genera­
lissimusem Józefem Stalinem na cze 
le". 

Podniosłe słowa Hymnu międzyna­
rodowego proletariatu , odśpiewanego 
i:rzez tysięczne r zesze górników, za­
kończyły zebranie. 

* * " Zgromadzeni w cechowni kopalni 

czenia święta Pracy wydobyć ponad 
to zobowiązanie 2.046 ton węgla". · 

Na trybunę wstępują coraz to inni 
górnicy -:- padają 'lewe, ·mocne posta 
nowienia. 

M. in. rębacz przodowy F ranciszek 
Weber zobowiązuje się wraz ze swo­
ją brygadą uzysicać w kwietniu 2.013 
ton po'~ yżej zobowiązania długofalo­
wego. Pracujący na fil~rze węglo­
wym górnik Jerzy Strzelczyk posta­
nawia przekroczyć ze SWJl brygadą 
zobowiązanie długofalowe o 600 ton, 
~tefan Ptak-o 580 ton, rębacz przOlfo 
wy - Jan Skop () 945 ton, Ryszard 
Strzelczyk - o 329 ton, a Eryk Rojek 
- o 320 ton. 
Grzmiącymi oklaskami powitali g6r 

nicy . oświadczenie robot•iey sortowni 
kopalni Stefanii Mrozek, k tóra stwier 
dzlła, że pracujące w sortowni kobie 
ty, stając na równi z mężczyznami do 
Czynu P ierwszomajowego, poo;tana­
wiają obniżyć zanieczyszczenie węgla 
o dalszy<'h 0,5 proe. 
Ogółem . górnicy kopalni „Polska" 

postanowili dla uezczenia święta 1-go, 
Maja wydobyć J>Ottad swoje zobowiąu 
nia dług(>falowe 8.S02 t ony węgla. „Polska" górnicy z iywi..ołowym entu 

zjazmem powitali wystąpienie inicja W uchwalonej wśród ogólnego en 
tora współzawodnictwa długofalowe- tnzjazmu rezolucji górnicy kop . .. Pol 
go, przodowego rębacza Wiktora Mar ska" postanawiają m, in. podnieść dy 
k1ewki. ~eyplinę pracy i wzmóc walkę z abse11 

„Postanawiam _ oświadczył wybit dą. usprawnić organizację pra(y i dą ­
ny górnik _ dla 1'czczenia święta żyć do jak najba rdziej os7..czędnej go 
międzynarodowego proletaria tu _ spodarki, systematycznie czuwać nad 
wzmóc w kwietniu )eszcze bardziej właściwym obsadzeniem przodków 
swą wydajność j wydobyć doda tkowo, węglowych i ujawnianiem ukrytych ·re 
ponad moje zobowiązanie długofalowe zerw produkcyjnych. 
400 ton węgla. My górnicy, powitamy Zebranie zakończyło się spontanicz 
nasze wielkie święto w dniu 1 Maja ną owacją zgrnipadzonych górników 
meldunka mi o wydobyciu nowych se- na cześć ostoi pokoju światowe~ -
tek tysięcy t on węghl ponad plan. Bę wielkiego Związku Radzieckiego, wo 
dzie to naszym wkładem w utrwałe- ' dza międzynarodowego proletariatu 
nie " wszechświatowego pokoju i odpo Generalhsimusa Józefa Stalina I )Jrzy 
wiedzią potlżegaczom wojennym na wód cy pols·klch mas _Pracujących Pre 
ich niecne zakusy". iydent a Bolesława Bieruta. 

KOMUNIKAT 
i.nia ~8 marca 1950 r - o godz. 16.00 w sali ORZZ 

ul. Traugutła 18, odbędzie się odprawa przewodniczq cych 

Sikoło-ych Komitetów Rodzicielskich 
i Opiekuńczych 

Referat wygłosi Sekretarz Komi!ełu Łódzkiego PZPR 
tow. Uzdaliski n. t. „VI alk a o pop ta wę wyników 
nauczani et." 

Po referacie dyskusja. 
Punktualne przybycie ob~wiqzuje. 

Wydział Propagl'ndy Ośw iaty i Kultury 
Kamitetu Łódzkiego P ZPR 
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Na ·wzorach. życia 'i walki JULIANA.( MARCHLEWSKIEGO 
wychowywać się będą miliony hudownicżych Polski Socjalistycznej 

Towarzysze! I P ' k KC PZPR Al k d Z d . t . be . 
.. ~ziś ' klas:i .robotnicza Stolicy P~I- ł rzemowienie se retarza . tow. e san ro owo zkiego ~~

0

i:ił:ić dosz:ol~~ląL~doweJ~~:. 
•ki Ludo~veJ l ca~ego kraju, a z n11J . . rażającą się w naszym ofiarnym wy.a 

cały narod polski, składa hołd pro-I podCZOS • lk• • •f t •• Pl Z • t W · siłku nad odbudowa ~raju i jego sto· 
c.h?m Towarzysza .Juliana ~a~chł~w- Wie 1e1 mani es OCJI na acu wyc1ęs wa w arszaw1e łicy, w naszych ~nlałych planach 
sk1ego w. 25. ro:::mu:~ łego sm1.er.c1. . . . . , . . . .. i perspektyw~h. w naszym nowym, 

40 lat. z~c1~, od w.eku młodz1cncze: niony .c. oł>?zu konee;itracyJnego w Ha JUSZ pols~1e1 klas~. robotmczeJ z k~a- I terską opore w tej armu, ujeła w JiO· Towarzysze! &oejalistycznym stosunku do pracy 
go, J.?Osw1ęc1ł . Juhan Marc.hlewsk1 welbeigu l firzyb!wa d_o Moskwy, by są robotn1cz11 Ros11 w walce przee1w juszu z chłopstwem pracujlłcym wła- Idea rewolucji. proletariackiej i so- i własności społecznej, w naszej bez.-
~praw1e robotniczej - w nieprzer- t'!- .na~ychm ast atanąc w szeregach caratowi, przeciw polskiej i rosy.i- dzę w swe rtce, realizując dziś wiel- cjalizmu, która 1>rzyświecała życiii j{ompromisowej wal.::e z wrogiem kla­
:wanej, niezłomnej i kipiącej energią nies~1ertelnej walki ludu rosyjskiego skiej burżuazji, przeciw zdradziec- ki Plan 6·letnl, buduje u siebie socja· Juliana Marc111ews.kiego, zwyciężyła sowym i wszelkimi odchyleniami 4ld 
'!alce rewolucyjnaj w kraju i na emi- ~ _ biał~g~ardyjsk.ą kontr:cwolucją kim przywódoom prawicy socjalistycz lizm - ustrój sprawiedliwości spo- już na !cdnej trzeciej kuli ziemskięj. słusznej. marksistowsko-leninowskiej 
gracji. 1 1mp~r1allstycznlł mt~r"'.enc3ą. "'. wa' nej, prz.eciw nacjonalizmo~vi i oportu- łecznej, szczęścia i dobrobytu maa w oparciu 0 Związek Radziecki i je- linii politycznej, reprezentowanej 

Należał on do pokolenia, które WY· Ct> te} ~ał wy~a:i; swe) n1ezłomneJ po. n.Izmowi - wyprowadzi Polskę na pracuj11cych, korzysta :z moralnej go POJllOC. Chiny Ludowe, kraje de- przez nnszą Partie - PZPR, z wier­
~ało: Ludwika Waryńskiego, Różę st~w1e idt•owe'J.' swy~ poglądom mar- szeroki szlak zwycięstwa socjalizmu i materialnej pomocy oraz czerpie oh- mokracjl lud.owej i Niemiecka Repu- nym i oddanym synem polskiej klasy 
)Juksemburg, Feliksa Dzierżyńskiego, lł:s1sto~sk1rieninowsk1m, swemu. prze. uraz społecznego, gospodarczego i kul ficie z wzorów i doświadczeń kraju blika Demokratyczna, utrwalają. wła- robotnićzej i narodu 111olskiego -
~arcina Kasprzaka _ pokolenia wiei konaniu, ze ~alk~ o wy~woJenie na- tu:alnego rozltwitu. zwyei~skieg'O socjalizmu - ZSRR. dzę ltlas pracuJfłcych i budują podsta· tow. Bolesławem Bierutem na czele. 
~ich Polaków-rewolucjonistów, bojow rodolk. nalezy n

1
1erczdz1elme łączyć Słuszność tej postawy izostała do- Nieustraszonym. bez skazy ryce· wy socjalizmu w swych kraiach, w:tl- Realizując testament Juliana Mar-

tiików o wolność i socjalizm. I z wa . Q 0 ;vy~w~ e'1ie społeczn~ mas b1tnie potwierdzona dwukrotnie: rzem rewolucji nazwał wczoraj Julia- czą o pokój, postęp i braterstwo lu- chlewskiego, walczyć będziemy • 
Był jednym z wybitnych i znanych prac~JąjYc 

1
1 z~ ty.l~o zwyc1~two dwukrotnie naród }>olski odzylłkał na Marchlewskiego delegat Komuni- dów w całym świecie - przeciw im· wszelkimi przejawami nacjonalizm11 

W:- pod właanym nazwiskiem i seud<>- ! rewo uc ·' pro .etarmekie}, zabezpiecza swą niepodległość dzięki zwyclęs~wo stycznej Partii Związku ąadzie<:kiego perialistycznym podżegaczom wojen- i oportunizmu, pogłębiać będziemy 
iiimem Karski _ przywódcA Ppolskie-1 rzk~czywistą mepodległosc narodu po}. Wielkiej Rewolucji Paidzłernikowej, OW. PIOTR POSPIEŁOW. nym i ich agenturom. nasz proletariacki internacjonalizm, 

... s iego. kt' · tak b ·1 · M M' . J 1· . .... hl k. d i l"d " l . ł go i międzynarodowego ruchu robot· . . . oreJ . gorą~o . r&m Juban at owi o u 1ame , ... arc ews ·1m e- KTocz~ n ezłomnie drogą, która nas~ą .soi arnosc ~ wa czącym1 ca e-
niczego, współzałożycielem Zwią:r.ku W listopadzie ~goz 1918 roku, gdy chlewsk1, w ktor~J wrM .z nim naJ· legat SED, TOW. EBERT, jako o OO- torował całym swym życiem Julian Y.? sw1ata, n!1sz 'Yk~ad w walkę o po• 
Robotników Polskich i SDKPiL. jad· \Y~'bucha rewolu~.1a w Niemczech, Ju- czynn.ie.tszy udział wzięli Feliks jowniku wspólnej, naszej sprawy, któ Marchlewski, będziemy· pogłębiać koj, postęp 1 ~Ja~z~. . 
rtym z przywódców Komunistycimej I han Marchlewski, nii wezwanie Róży D~erzynski •. Feliks Kon I Inni przy rego prothom złożyła hołd Ń°iemiec- więź ideową, ws.pólnotę interesów Na wzor~ch zyc1a 1 walki, J1;1han:i 
Partii Polski. Działał ,, ciągu dłu~lch Luksemburg i ~arola Liebknechta, wodcy i dz1ałac~e polskiego. ruchu ka Republika Demoki-atyczpa. Fakt, i celów, przyjaźń i brat erstwo ze Muchlewskiego w~chowyw~c się ?ę­
lat emigracji w czołowych szeregach przyb~wa do ~erlma, ~~ wziąć czyn· robotniczego: ktorą ta.il: pło.m1enny- że w uczczeniu pamieci Juliana Mar· Zwi,zkiem Radzieckim, krocz,cym d~ młC?de poko~en!a Polako~·patrio­
lewicy niemieckiej socjal-demokracji, n~ udział w teJ ~~w?hlCJl. "\Yidział bo- ml slow!. witała zza kra.t wlęzlen- chlew11kiego wraz z Polską Ludową pod wodzą Wielkiego Stalina ku ko- !ow, of1.~rnych! swiadomych .. 1 wytrw~ 
zapisał się w porewolucyjnej historii wie_m \~ rewolucJt n~emiec_kiej wyzwa· nych Ro~ Luksemburg, i!~~wana bierze udział Związek Radziecki i Nie nrnni.zmowi, stanowiącym twierdzę r:vch tadowm~ych PolSk! Socjali· 
'WKP(b) jako jej wybitnie zasłużony la!11e się nowych sił, ktore w przy· przez Le~ma ~Iem rew~IUCJI. . miecka R ~publika Demokratyczna, i ostoję światowego pokoju i postępu, stycznej. . • 
działacz Był jednym z organizato- m1erzu z 1·ewolucją. rosyjską mogły . Słusznosć teJ postawy ideoweJ Ju· stanowi nie tylko wyra~ proletariac- wzór dla nas7<ego budownictw11 socja- Pod owmnyml chwałą h1st.oryca­
row Międz)"narodówki Komunistyc:r:· P~.z~nieś~ ~alsze zwycięstwa demokra li.ana Marchlews~dego została potwi~r kiego internacjonalizmu i solidarne>- li~cznego, nadziek Jlllilionów wy· ny~h zwy~ię.stw sztandarami .mat"" 
nej oraz wycltowawcą tysięcy komu- CJi : soeJahzmu w Europie, co służy- dz?n8; przez ~1s~oryczny .. f~kt, ze ści na!:lzych ludów, ale i wielki wkład zyskiwanych l uciskanych w krajach ~s1zrnu-lenm1zm'!, pod którymi J!!• 
Distów w Komunfatycznym Uniwersy- ło ~nteresom polskiej klasy robotm· dz!ęk1 1.ozgrom1enm. ar~n .h1tlero~v- do walki o pokój, prowadzonej przez kapitalistycznrch i kolonialąych.. . ha~ Mauhl~wsk1 od~ył sw_11 40-letn117: 
iecie Zachodu w Moskwie. czeJ, toczącej pod przewodem 1>k1ch i wyzwolenm ~1em1 po~sk1ej ludy całego świata pod przewodem . Kroc.ząc . ruezłomnll dro~ą zycia słuzb~ klasie robotmezej 1 ~arodo,:ivi 

B ł T r M hl k. eł KPP oraz w jednolitym froncie ko· przez bohaterską ~rm1ę Radzieck&. i w Oi>&T<Jiu o wlelkł Związek Ra- l walki Juliana Marchlewskiego bę-, polskliemu, zbudujemy w PolSce llOCJa.-

-......fy '.' 11 Jan arc ews 1t P nybm
1
. r~ munistów i lewicowych pepesowców polska klasa robotnicza uzyskała bra dziecki. dziemy pogłębiali nasz ludowy pa· !izm. °'.., ucy1n~go temperam~n u pu icy- ostrą walkę klasow d · b '. 

śtą, wspołredaktorem t redaktorem . . ~ z ro zimą ur 
wielu organów prasy partyjnej, a za- zuazJą. . . 
razem mnikowcem, jednym z pieriv- Rewo>luc3a "'. Niemczech upadła 
szych polskich teoretyków-marka.i- przede wszystkim na skW;ek zdrady 
stów prawicowej socjaldemokracji. Julian 

wielki i nieprzemijajlłCY jest wkład Ma~cblewski zj~wia si~ w Polsce, 
Juliana Marchlewskiego do bohater· gdzie nl~zwłoezm.e pod~Jmuje próby 
skiej walki polskiej klasy robotni- utrwaleni~ pOkOJU między ~o~ską 
czej o społeczne i narndowe wyzwo- a Repubhklł, Rad .. Jednak wysi~ki te 
tenie. Od zarania swej rewolucyjnej zo~tały t~mcest\".1one .Przez P1łsud­
cziałalności i w ciągu całego swoje- sk1e~o, ~ory ~ .m~eres1e anglo-fr~n: 
go życia łączył on w sobie gorący pa- cus~ch .!~per1ahstow.. oraz pol.sk1eJ 
triotyzm z głębokim, proletariackim hurz_uazJr .1 magnate_m ~resoweJ na· 
internacjonalizinem. W ciągu całego r~uc1ł WOJllę krwa\~~CeJ na ~szyst­
swego życia w walce z socjaloportu· ki~h f~o.ntach młoaeJ Republice Ra· 
nizmem prawicy PPS, konsekwentnie dz1eck1eJ.. · . . . . 
realizował Julian Marchlewski bojo- Os~atm r.az na z1em1 03cz.ys.te1 prze· 
wy sojusz pol~kiej klasy robotniczej ~n'Y1ał Juh~n l\larchlewski <to rob~t­
z klal!ia robotnicza Rosji. nikow polskich w 1920 roku w B1a· 
„SUJżYć INTEttESOM NARODU Jy~stoku, j~ko pnewodni~ZlłCY Pol· 

POLSKIEGO - 'Jisał Marchlewski sk1ego Konutetu Rewolucy1nego, do 
_ MOżE TYLKd TEN KTO St.U· którego wchodzili również Feliks 
tY IN1;ERESOM l\HĘDŻYN ARO DO- Dzierżyński i ~elilcs Kon. . Komitet 
WEGO PROLETARIATU". ten wy.dał manu.est wz_rwaJący d_o 

·we wspólnej z l"Osyjskim proleta· wy~a~c1a fal>ry~ 1. kopaln z rąk kap!: 
riatem walce przeciw caratowi i bur· tahstow, przern~1a ich na w\asnos.c 
żuazji widział Marchlewski drogę, nar.odu 1 pod.dama pod z~rząd kom1-
wiodącą ku narodowemu i społeczne· ~etow r~botniczych. łlanifest głosił, 
mu wyzwoleniu klasy robotniczej ze rówmeź, folwarki i lasy !>rzt;eh<tdzą 
i mas ludowych, ujarzmionej przez na wła&nos~ narodu, źe ziemia ~ło-
eai·at Polski. ścian ~racu]ą~ych pozostaje n~ety. 

„ ... ROBOTNIK ROSYJSKI kalna, ze ''! m1ast~e~ władze obe~mn-
BRAT NASZ W NIEWOLI I TOWA- ją delegac1 r~botnrkl>w, a na wsi ra­
RZYSZ W W ALCE.„ - pisał Mar· d)" 1romadzk1e. 
chle:wski w „Sprawie Robotniczej", W 24 lata później podobne hasła, 
or"'anie SDKPiL - ... CARAT, CO ale pozbawione już bł~dów lulcsem­
SKUŁ NAS POLAKóW I ROSJAN burgizmu w sprnwie chłopskiej I 01>ar 
:QLA WSPÓLNEJ .NIEWOLI, ZGI· te w plHni o olbrzymi dorobek i 27-let· 
NIE OD RĘKI ZŁĄCZONYCH nie doświadczenie ZSRR, zostały rzu· 
SWYCH WROGóW - LUDU RO· cone w manifeście PKWN. 
BOTNICZEGO POLSKI I ROSJI". Nie dożył Julian l\farchlewski tych 

Toteż, gdy w 1917 rbku pod wodzą historycznych chwil triumfu rewolu­
P.artii Lenina - Stalina odniosła cyjnej myśli marksistowskiej na zie· 

, zwycięstwo. Wielka Rewolucja Paf.· mi polskiej. Nie dożył zwycięstwa 
dziernikowa Julian Marchlewski wzy idei, kturej przez całe swe życie ofiar 
~ wszystkich, „komu drogie Sil naj- !lie służył, idei ~jalizmu. zapO\!ząt­
łe}>sze ideały ludzlco~ei, kto wierzy kowanej pn:ez Wił'lki Proletariat 
w przyszłość" do obrony i poparda i Związek !tobotników Pol~kieh, kon­
mtodej Republiki RadzieckleJ„ Orlim tynuow1tne1 przez SDKP1L, KPP, 
wzrokiem proletariackiego rewolu- PPR, rl!alizowanej dziś przez PZPR. 
cjonisty dojrzał Julian Marchlews•ti Dalszy bieK dziejów· narodu J>~l­
Jłliędzynarodowe znaczenie Wielkiej skiego, których motorem była boha­
R~wolucji Socjalistyczrtej w Rosji tenka walka polskiego proletariatu, 
i przełomową jej rolę w dziejach ca· przekonał miliony ludzi \\' Po~ue, _jak 
łej ludzkości, wskazywał, że od niej głęboko slu~na, bo potwierdzona 
,;r_ozpoczyna się-wyzwolenie świata od przez historię, była posta~a rewolu­
tłi-,anii kapitału". cyj~ Julill-na Marchlewslueg? jego 

W 1918 i·oku staraniem Rządu Ra.· internacjonalizm, jego rłębok1e prze­
d~eckiego zostaje Marchlewski zw<>l· k'Onanie, że tylko nierozerwalny so-
&•i•••••••n••••••••••••••••••.t•••••••••-• ..... ••n•••••••••••u••••••••••••e••••••••• · 

Uroczyste posiedzenie 

Niemieccy !!QiąM'!!!lE~!lu1n1~1111111mmm111Qm~~Ql!! 
ślubują stać niezłomnie u boku Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej 

Przemówienie członka Biura Politycznego SED tow. Paula Merker11 . ' . 
podczas uroczystoscl ku ezcl tow. I. MARCHLEWSKIEGO w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - Podczas 
uroczystości ku czci tow. J. Mar­
chlewskiego na Placu Zwycięstwa 
w Warszawie - wygłosił przemó­
wienie członek Biura Politycznego 
SED - tow. Paul Merker: 

Drodzy Przyjaciele! 
Towarzyszki I Towarzysze! 
Przynoszę Wam najserdeczniejsze 

pozdrowienia bojowe od przewodni· 
CZllcyoh Socjalistycznej Padli Je­
dności Niemiec Wilhelma. Piecka i 
Otto Grotewohla. i od robotników 
berlińskich. 

Towarzysze Pieck i Grotewohl 
prżekazali uroczyście w Berlinie 
urnę z prochami tow. Juliana. l\la.r­
chlcwskiego delegacji Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par 
tli ll-Obotniczej. 
Tysiące niemieckich robołników 

zebrały się w Berlinie i we Frank· 
furcie, ażeby w potężnych manile· 
stacjach złożyć osia.tui hold Juliano 
wi Marchlewskiemu, który przez 
wiele lat spoceywal na cmentarzu 

Demokratycznej wszystkie partie ł z naszego kraju. , kiego do Niemiec, ażeby pomagał 
organizacje, które wbrew wszelkim WszYscy niemieccy bojownicy I) rewolucji niemieckiej. Międzynar<>~ 

imperialistycznym popze11czom wo ·pokój ślubują niezłomnie słać we dowa. solidarność, która złączyła 
jennym jednomyślnie WQbec całego wszystkich okolicznościach u boku wielkich przywódców proletariatu 
narodu niemieckie10 - przyJęly Związku Radzieckiego i krajów de- polskiego i niemieckiego, jest gra. 
program uznający oata\ec:lłlie .rram- mokracjl ludoweJ. nitową podstawą przyjaźni połllko• 
ce Odry i Nysy za granice pokoju W ten sposób najlepiej czcimy pa iliemieckiej. 
pomiędzy Pols~ą Ludową, a Nie· mięć Juliana. Marchlewskiego, który Niech żyje nieśmiertelne dzieło 
ntiecką Republiką Demokratyc:a:it. był nauczycielem marksizmu za.rów Juliana· Marchlewskiego ..._ bojowni 

Pro.-ram ten zapowiada nieubla no dla polskiej jak i niemieckiej kia ka o pokój, demokt<aoję i śocjallzmf 
ganą walkę przeciwko antyradżlec sy ·robotniczej, który smal się na-· Niech tyje polska-klasa robotnicza 
kim i antykomunistycznym podie· wiązać kontakt między niemleckim i jej siła. kierownicza markslstow· 
gaczom wojennym w Niemczech.· ruchem robotniczym a Leninem i sko - leninowska - Polska Zjedno 

Prugram Frontu Narodowego zo- rewolucją. W ten sposób czcimy Ju ~ona Partia Robotnicza z tow. Bio 
bowiązuje w&zystkich postępowych liana Marchlewskiego, - wiernego rutem na czele! 
Niemców do tego, ażeby prowadzili ue11nia J,enlna i Stalina. - który po Niech żyje przyjaźń niemiecko • 
walkę dopóty, dopóki wojska kolo- zamordowaniu przes reakcję nie- .polska! 
nialne imperializmu a1iglo - amery m~eckl\ Róiy Luksemburg, Karola Niech żyje Wielki naród radziecki 
kańskłego i ich neofaszystowscy nie Liebknechta i Leona Tyszki-Jogi-11 nasz przyjaciel, Wódz i naucz:reiel 
miccey agenci nie zostanl\ usunięci obesa powrócił ze Związku Radziee towarzys:i; Stalin! 

PZPB Imienia J. MARCHLE(l)SKIEGD 
::~:~:~r~b~~~~~~ż~~::~::::: walczyć będą o wypełnienie t9Stamentu ·Wielkiego Polaka-RewoluGjonisty 

Dalej mówca wymienia inne miej Róż~'? czasy pamiętają mt1ry tej lry rewolucjonista, pamiętający do· I * • • 
RC:owości Niemiec • .rdzie odbywały fo.br.l-'.Kl· Roz;u.stały się, potę~niały w brze tow. Marchlew:;kiego. Sala wy- Wszyscy zebrani z pocztami sztan· 
się manifestacje Z\\ lą:i:ane z przewie latach, w kto1'~1ch śwf'iCił swe t1·h1m:fy pełniona do ostatniego miejsea. C:arowymi na czele podchodza do 
zieniem prochów Marcblewskieg11 kapitalhm. . .Były świadkami niespr- p · . . d nt Łod . t miejsca, gdzie mieści . się tablica prt· 
do Ojczyzny. cham?j krzywdy i wyzy;;iku i-o-botni- ~zęma~a prezy .e . Zl, ow. mią.tkowa. 

Powrót prochów Juliana 1-far- ków, którzy ha1"0Wt1li tuta.J :c.a mal"tle Mą,rian ~i.nor. _Mó_w1 .o p1ę~nym, peł· . . . 
chlewskiego ponownie uprzytamnia ~ro~z.e po kilka.n.a~ie godzin bez nfm J>O~więcema zyciu Julum~ Mar - W imieniu ~RN, która ~dała 
robotnikom niemieckim, z jakim za- pucrwy. Wyrzucało się ich na bi·uk, chlew$klego, 0 .latach Jego mestru- tyn_i ~ak.fadom imię ,Marchlewskłego, 
_pałein rewolucyjnym I z jak~ ofłar- jeśli taka była fantazja fabrykanta. ~zonych zma~!l 0 dob.i:o mas. pr~u: w l~iemu PZ,PR, ktora reali~uje Je­
nością wielcy przywódcy proletaria Gmbe, i.'r.c1·wone mury fąbt•yki Po· JąeY:ch "'.szy.atlnch. kra.Jow. ~ieli: za. go •.de~, oddaię Wa~, r<>l>o~cy, no­
tu polskiego, którzy szukali w Niem znańsk1ego mogłyby e>powiedzicć cu.- \> dz1ęcZ~Ją. ~botmcy_ temu w1elk1emu w.e imię dla. \yasz~J ~a~r!Jo. Strzei­
czech azylu przed prześladowaniami ią historię tych ubi~głych lat. Wi- ie~e>lucJoruscie, kt?ry WYSoko. pod- cii: g~l strzezc1e w.1elk1e1 idei tewolu· 
cara.tu, brali udział w walce nlemiec działy one, jak pracują.cy tutaj robot. nlosł szta~~ar walki za nasz~ I wa- CYJne1 · . - pada.Ją uroczyste słowa 
ki(!j klasy robotniczej. Ten wlelkl nic~ wrstępowali przeciwko fabry· sz, wolnosc. tow. Mmora. 
przyklad prawdziwego proletariac- k1mcki~mu uciskowi, jak organizowa.- - Dzięki. temu, ie zwyciężyły ide.e W tej chwili zbliża się do tabliqy 
kiego internacjonalizmu pomaga ma 1:: strajki i buncy · Nfo ra~ polała :;;~~ l\farchlew9ki~,ro, na~~ nasz u.zyskał b. członek SDKPiL, stary bojownik 
som pracującym w Niemieckiej Re krew na ;;a.la.::h produkcyJnycb. Nie pełną wulnosc - "lll OWI tow. Minor.~ o sprawę l'Obotniczą, tow. Heleniak. 
publice Demokratycznej 1 w uciska raa wp;·ost od pr4Uly ·aros7;;towano 011 _wskazał. nam dr-ogę ~o Polski so- Dr-żącą ze wzruszenia ręką . od~uwli. 
nych przez imperializm zachodnioh t~~czy i ~rz~dki, k~ór~y .nie powraca.· cj~hstyczne~. . N~sze nuasto. zbud<t- b'iałe płótno. Na szarym marmurze, 
strefach Nlemiec, a w n.czególnoś(1i h JUZ, ginąc w więzieniach lub na wane ua kapitalistycznym wyzysku, e>bwiedzionym zielenią widnieją ere.i. 
młodzieży niemieckiej, uwolnić się d::i)ekiej Syben'i. i3ył taki „goni,cy" które oł>Gk wspaniałych pałaców fa- hrne litery: ' 
od z~bnych Ideologicznych wpły~ czas w kol1eu XLX dulecia, gdy ze brykantów pog,iadało rudery, przezna- W tej fabryc . 1891 k 
wów zbrodniczej przeszłości hltle- zd~1·ojonę, siłą ~u~towa~ !"ię ~o~ot1!_i· ~!one dla .w~tn.i:k~!".· z ~a~dym ro· oo~ał jako rob!t:ik-farb~~r: ~!: 

Mieiskiei Rady Naredowei w ŁG>ai 

PZPB Nr 2 i osiedle Stoki 
otrzymały nazwę imienia Marclłl1·wtkie10 rowskłej. Pamięć o Julianie Mar~ c~ pr:>.eegdiw swe3 Kr'J.~w zi:, Y 'ł kie~ ł Z!"1"~!a swo)j li!t ł ' p~ze- ugięty rewolucjonista Julian Mar-

chlewskim, o Róży Luksemburg i o o res, Y w mur:\c tye praeowa sz a caJąc się w soc a yc:my osro- chlewski . Kanki" 1866 
Niecodzienny widok przedstawia~ I Miasto naaze, w ~ł6rym żył, pra- Leonie •ryszce - Jogichesle, pami"c tow. Julian Muchlew~i. dek pr~emysłuwy, uwzględniaj11cy 1925 - w bit~ . -;-d l .-::-

b d ł I 1 ł J lian Ma hl b'•l "' -· . . . wszystkie pot rzeby socjalne i kultu- . - Y Y przywo ca po !IJlle 
ł!l w dniu wczorajszym sala o ra cowa wa. c.zy u ~ re ew,,.. o wielkich bojownikach socjalistycz Wiele lat minęło od. tam~&J c~\\'lli. iałne mas pracujących. - go 1. m1edzynar~dowe~o .ruchu ro-
Miejskiej Rady Narod-Owej. Czer- czci Jeco pamięć. W 2-5 rooznicę Je- nych. tym bardziej wstrząsa sumie- J!'abryka pr&etrwała. nawałnic~ pierw· botniczego, wspołzałozyc1el Związ· 
wone i biało - czerwone :fil.agi, kwia- so · zgonu cłla uczcr.enia pamięci niem naszego narodu na wspomnie- .szej wojny świat&wej. Po~m cusy - W dowód głębokiej czci dla ku~ Rob<vtników Polskich, SDKPU, 
fy... Wielkieso Bojo"°-nlk.a Rewoluc-Ji So- nie okrutnych. krzywd ,jaki~ intpe-,u.cisku Polski s~n.a-cyjnej. Przew.al~ł~ wielkiego bojownika, którego dzia- orat KPP. 

O godz. 14 rO?Zpoczęło słę uroozy- cJa.łistyezneJ K~b Ra.dnych Pol- rlalizm niem1eokł wyrządzll dwa ;nę buri::i. drugu.~J wojny - c1ęzki łaln,ości zawdzięezamy naszą wo}. Wmurowano 22 marca 1950 L 

ste p<>sledzenie plena1ne MRN po- s.kł&J Zjednoozonej Parłii Robotni~ razy w ciągu jednego pokolenł~ oknm okupacji. nośc, który pracował w murach w 25 rocznicę śmierci" 
swięeone 25 rocznicy śmierci Julia- czej prOJ)(ll\uje na.zwać Jer<> imie- narodom Związku Radzieckiego l * * tej fabryki, Miejska Rada Naro- p . . • 
ńa. Miuchlewsk,fego. niem ZaiJda(ly, w kwrych pra.cował d 1 1 k. ~ dowa postanowiła NADAć TYM - r:yrzeJ:amy, ze godn:e repre-

Otwa.rcia obrad dokonał prezes Julian March:lewski, tj. PZPB Nr 2 na;!u::' iJ:r!hi:::ki powraca do J~t rok 1950. Pięlmy, wioeenny po· ZAKŁAD(}:J\I JEGO IMIE. Jedno- zentowa.c będzi.em~ zakłady 1m. ~ar. 
Miejskiej Rady Narodowej - tow. (dawniej I. K. Poznańs·ki) i nadać Ojczyzny w okresie, w którym histo anck 26 marca:. Na mu~a~h ~ZPB cześnie, aby podkreślić jak reali- chle:wskie~o, ze idi:e Jeg? będ_ziemy 
Attd;rzeja.k udziela.jąc następnie 1ło- lm nazwc: Państwowych Za.kładów rla uczyniła ze ścisłej pr.tyjaźnl po· Nr 2 łopocą na w1etn:e dz1e1nątki cho zowane Sł idee Marchlewskiego l.'eahzowa_c w. nasz~J codzienneJ p~a-
s'u przewodniczącemu Klubu Rad• Pr.remysłu Bawełnianego im. J. między wielkim socjalistycznym i·ą.giewelc .. Po:trety _przywódców kła· MRN postanowiła nazwać now~ ~y, st~raJąc się byc zaw.sze przoduJą· 
nych PZPR, se.tcretarzowi KŁ PZPR Marchlewsk1eto. Kolonię mieszka- Związkiem Radzieckim, Polską. Lu- sr robotn1czeJ ulob13 _fronton :f~bry- osiedle robotnicze Stoki - imie- cym . zakładem, wykonuJącym przed-
- tow. Dunia-kowJ: niOWI\ Stokl pnemianuwać na „Oste dow" i Niemieck"· Republik« Demo- ki.. T_ra.uspaM1ty_, kwiat.y, m,nostwo n"iem Marchlewskiego. termmo~o swe ~lany produkcyjne -

_ Miasto nasze wra>L z celą kla- die Robotnicze im. Juliana Mar· „ "" .., 1 p 1 . . . , , składa slubowame dyrektor naczelny 
ł hl ~•·i „ kra tyczną - całymi demokratyczny t 1e .en~. . 0 ew_eJ strome gło~ego _Setki ro.botmk.ow w teatrze i na zakładów, tow. Wypych. 

ąą robotniczą kraju, wraz z ca ym c ew-. ego · . . . v; śc1 bul.łe ł tn Io: m• 
n'arodem obchodzi d~iś 25 rocamicę Bllft' okil-askow przyJęll rad.ni mi Niemcami - sprawę 0 najwyż- ·eJ a. · P o- 0 

· ~ ;ywa mar. u- ~h~f manifestu~ą s-wą, ogi:omną ra- Wielka i·zesza ludzi, stojących pod 
śmierci J·eduego z najlepszych sy· wniosek Klubu Radnych PZPR. szym znaczeniu dla ludów Europy. rową t~bhcę. Młodz1ez ZMP _pełm tu ?&s~.. swą wdzi~_znośc za, zas~czyt, murami fabryki, w -i..1nskach w1·osen-

.__ el - Imperializm anglo - amerykański honorową wa~ Tłumł' ludzi !froma- aki ich spotkał N1a ma konca kr -
nów Polsk,j wyblt11ego przYWódcy Prz&dstarw.ad e POS'.ZCUgolnych kłu· ro~.darł naród n·i·emi·eckl. Wi'elkl dzą się ua. t+hcy, wokół ś·w1ethcy _ J · • • - • 

0 zy- nego sło11ca, śpiewa hymn tniędzyna.· 
noJsl,;iego 1' mlędzyna.r-Odoweto Pl'O- bów wypowiadall się w serdecz- " kom 1 wyrazom ra.-dości. rodowego proletariatu Sł M" . 
~ ki dl !tł b Jet' j . ·Związek Radziecki i Polska Ludowa, sali byłego Teatru Popul~rnego. Me- St d . kł dó . owa „• ię 
Irta.rla.tu - Juliana Ma.rchlews e· ~„ wnl~~ --·~~ s°..·w~o~2::1leemgo. ołozyzna Juliana Marchlewskiego, ·,·g~,on.'Y przekazują P.rzeb1eg. uroczy· • ~n·a przo o'Y111ca za. ~ ~v, tow: <lz.ynarodówki" płyną hen, daleko, 
go. Idce; które pr11;yświecałw Mar· ., .,....,.. .........,,..,..v u .,.. w.,.. • t db j j 1 te t Stępień, odpowia.d::i w 1nuen1u całeJ rmędzy ulice robotniczej Łodzi. 
Chłewsklemu zostały .iuż Zl'ealizowa. wazysey obecni uczcili pairnłęć Ju- popiera.Ją słuąZDI\ wall)ę niemlec• 'S OSC'l, 

0 
· Y·Wa ące 81~ w !!a 1 a ru. załobri: • Daw~e zakłady Poznańskiego, po-

. J,ie na trzeciej częścl kuli ziemskiej. liana ~IM'chlewskłego mi.nuto-wym kich demokratów i patriotów prze- Dekoracja sceny przedstP.wia wacho . - P~z~rzekamy, ie strzee. b~· ~in PZPB Nr 2, rozpoczynają obec· 
W zwycięstwa.eh ooniesionych przez milczeniem, po czym wązyscy ndni ciwko kolonizacji naszego kraju. dząC'e słońce. Na tym tle widnieje 1z1eniy 1m1enla naszej fabryki, ze me niowy etap w swym życiu. Przy-
rucll robotnk.zy, rewolucję p:toleta.- udali się na ul KUińsk,iego aby Fa.kt ten przyczynia się w decydu wielki J>Qrtret Juliana Marchlewskie· zrobimy. wszystko, aby okazać. się szłość, sto_jąca przed nimi, walka, ja-
r-ia.ilką i socjaliun - jest l Jego _ ' - . ' j~cej mierze do przekształcenia Fron go. W ·prezydium zasiedli przed.stawi- godny1!1i tego zaszczytu,. zrobuny ką robotnicy zakładów prowadzić bę-
~ład. Wyz-w1>lone z ucisku i wy- wziąc ud-zlał w uroczystosci wmu- tu Narodowego Demokratyeznych ciele Partii, władz miejskich, zwią!l ws.zy~t1r.o, aby ~rzed t~rm1nem ~Y· d' o ostateczne 'i całkowite wypełnie. 
~3ku ka.piłalistyczneco narody b11• rowania tabłiey pamil\liokoweJ na Niemiec w potężny ruch. Front Na- ków zawodowych, preodownicy pta- konac nasze plany prouukcyjne 1 w me testamentu Juliana l\forchlew-
dują dziś ze Zwfązkiel" Radzt~ltlm domu, w ~ ~ał toP-- l\br· rodowy Demokratycznych Niemiec cy. Między nimi tow. Heleniak. wie- pełni urzeezywistnić wzniosłe idee skicgo, będzie uwieńczona pełDf.tJ 
Z!?- ~le nowe życie. chlew5lci. obe.:imwe w Niemieckiej Republice loletni J)racownik tych zakładów. eta· Juliana Marchlewskiego. -zwyciestwem. lsa.m> ,__ • 
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d~O,S PIOTRKOWSKJ „ 
I 

Kronika Piotrkowa Proletariat To ... a§zo~a Szoferz1 Tomaszowa me Idu~ : 
10.000 km 

ponad normę w 25 rocznicę śmierci tow.Juliana Marchlewskiego 
i bez remontu 

WA2NIEJSZE TELEFONY 
tl0-72 Straż Pożarna 

Sala Robotniczego Domu 
Kul~ury w. Tomaszowie wypeł 
n iona jest do osta tniego miej­
sca. Na scenie, na tle czerwie­
ni - widnieje olbrzymi por. 
tret wielkiego rewolucjonisty„ 
a pod nim słowa, które kiedyś 
napisał: • 

„Służyć interesom narodu 
polskiego może tylko ten - kto 
służy interesom międzynarodo 
wego proletariatu". 

Dziś zebrali się przedstawicie 

10-70 Szpital Sw. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ut Stalina 45 
1 X 

ADRES REDAKCn: 

· le mas pracujących robotnicze 
go Tomaszowa, przedstawiciele 
zakładów pracy, urzędów, in­
stytucji społecznych, partii po-

-. litycznych i organizacji mło­
dzieżowych - by złożyć hołd 
pamięci Tego, który całe swe 
.życie poświęcił spraw ie mię­
dzynar odowego proletar iatu, 

AJ. 3 Maja Nr. 4. 
Redakcja „Głosu Piotrkowskie­
go'' przyjmuje interesantów co­
dziennie procz niedziel i świąt 
od g-0dz. 15 do 1'8, tel. 15-81. 

R-ozdzielnia: ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 

który najpiękniej powiązał 
służbę dla klasy robot niczej ze 
służbą narodu, 'z którego wy-
szedł. ' 
Akademię zagaja I. sekretarz 

Komitetu Miejskiego PZPR -
t ow. Balcerski: 
Dziś - P olska Zjednoczona 

Par tia Robotnicza wraz z ca-

Radomsko pierwsze-Piotrków drugi 
H~ndlówka tomaszowska na· 4 miejscu 

W okresie :terjj świątecznych 130- materiałem informacyjnym i ob­
żego Nai·odzenia na szeroką skalę serwacyjnym odnoilnie kształtowa­
przeprowadzona była w kraju ak~ nia się nowyeh założeń handlu u­
cja praktyk, klóre odbywała :nło- społecznionego. 

łym narodem polskim czci pa- nizm i nacjonalizm - najpięk­
mięć wielkiego syna, wielkiego niej połączył swój proletarlacki 
rewolucjonisty ~ Juliana Mar patriotyzm z walką o wolność 
chlewskiego. m as · pracujących wszystkich 

Wielki patriota i wielki re- krajów i wszystkich narodów. 
wolucjonista całe swoje życie . W 25. roc~nicę jego śmierci 
oddał klasie robotniczej, całe - spełniło się to, o co walczył 
swoje życi~ związał z walką i czemu oddał swe ofiarne ży-
klasy robotniczej. cie. Rewolucja Październikowa 

W 25 rocznicę Jego · - ocaliła w drugiej wojnie po sm1erc1 wt , . dl ł „ 
-oddajemy hołd jego piękne- raz ory ~aszą i:uepo eg osc. 

· · · · 1 dd j W braterskim związku z naro 
m u zycm, Jego wa ce , o a e- d : d · k" · · 
my hołd Polsce socjalistycmej, o ami .ra zie~ im1 ~ prole~ariat 
którą walczył i dla której praco- polslp buduJ~ nowy ustr6J, kro 
wał! ..• ". czy ku Polsce socjalistycznej. 

W prezydium akademii D~ięki. ~wycięstwu Armii Ra-
obok przedsta wiciela Woje- d~1;eck~eJ nad faszyzmem,. roz­
wódzkiego Kom itetu P ZP R _ WiJa się za naszą zachodnią gra 
tow. Gramb o, obok pr zedsta- nicą ~owe niemiec_ki~ p~ństwo 
w icieli par tii politycznych i -: panstwo robotrukow I . chło­
organizacji młodzieżowych i p ow. Wyzwolone zostały z u­
społecznych - zasiadają przo­
downicy pracy tom aszowskich 
fabryk . Głos zabiera tow. 
Gram bo. 

W przemówieniu swym m6w 
ca p rzypomina bohaterskie ży­

cie tow. March lewskiego. W 
skupioną ciszę padają słowa -
wspomnienia lat warszawskich, 
lat Wielkiego P roletariatu, pa-

Uwaga, prele1enci 
Komitetu Mieiskiego PZPR 

w Pabianicach 
W . poniedziałek dnia 27 bm. o 

g~. 18 w lokalu Komitetu Miej­
skiego w Pabianicach przy ul Li­
manowskiego 11, odbędzie się ze­
branie koła prelegentów Komitetu 
Miejskiego. 

Punktualne przybycie towarzyszy 
prelegentów obowią~we. 

O godz. 17 odbędzie się posled'!:e­
nie egzekutywy koła prelegentów. 

cisku klasowego i narodowego, 
z ucisku międzynarodowego 

kapitału Chiny Ludowe. 
Proletariacka rewolucja zwv­
cięża na coraz większych o~ 
srnrach globu ziemskiego. 

Zrealizowany został cel życia 
Marchlewskiego, zlikwidowane 
zostało rozbicie klasy robotni­
czej, rozbicie inspirowane 
wciąż pogłębiane . przez Wl"O­

gów klasy robotni.czej. Dziś -
oddając hołd pamięci bohatera 
polskiej klasy robotniczej i bo­
hatera międzynarodowego pro 
letariatu - możemy z dumą 
mówić, iż dobrze spełniamy, 
dobrze realizujemy testament 
Towarzysza Juli1;1rta. 

Oklaski kończą ostatnie sło­

wa. Przedstawiciele robotnicze 
go Tomaszowa, którzy wspólnie 
z masami pracującymi naszego 
kraju coraz bardziej gruntują 

żdobycze demokracji ludowej' 
- stwierdzają, iz jeszcze bar­
dziej wzmożoną pracą - w naj 
godniejszy sposób uczczą pa­
mięć tow .Marchlewskiego. 

W części artystycznej · akade 
nili - wystąpiły' zespÓły Ro­
botniczego Domu Kultury oraz 
sekcja teatralna i orkiestra 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 

Załoga placówki Państwo.vej 
Komunikacji Samochodowej w „.Co­
maszowie Ma2. nie pozostaje w ty.­
le w ogólnej fali rz.obowiąza11, któ­
rymi świat pracy przyś-piestzyć ci'lce· 
wykonanie Planu Sześcioletniego. 
W ,ostatnich dniach - cała izałoga, 
tak pracownicy fizyczni, jak i amy 
słowi, pr.zystąpiła do długofalowego 
wspólzawod11ktw.a. Z przyjętych 2-0 
bowiązań w pierwszym rzęd~e na­
leży wymienić iz;obowiązanie przo­
downika pracy, kierowcy samocho­
dowego - ob. Franciszka Białko'.l'l• 
skiego. 

Ob. Białkowski postanowił sw)-.m 
wozem - Fiatem Nr 30.20Z - prze­
jechać 15.000 km. Ponad tnol'mę be-z 
zmiany ogumienia. . 
Również drugi kierowe-a - ob. 

Zdzisław Skladowskl - zobowiązał 
się bez zmiany ogumienia prrzeje­
chać ponad normę 15.00P .k·m. na 
Fiacie Nr 30.173. 

Poza tym na uwagę l.Ulaluguje zo­
bowiązanie całego zespołu ' kierow­
ców, który złożył ~bowiązanie do 
przejechania 10.000 km. ponad nor­
mę bez generalnego remontu w-0-
rzów, co da bardzo poważne oozczęd­
ności. 

Ze współzawodnictwo daje wyni• 
ki· i że załoga tomaszowskiej eltspo-
12:ytury dobrze pojmuje swe obowiąz 
ki - świadczy fakt, lili: miesięczny 
plan placówki 12:a luty flOstał rzrea1i­
zowany w 217 proc. Podobnie c1'a­
rakterystycrzną cyfrą jest suma, za­
oszczędzona przez kierowców sa­
mochodowych w styczniu i lutym. 
Na samym paliwie, w ciągu tych 
dwu miesięcy - zaosz~OOii1i oni 
ponad 89 tysięcy zł. 

Rozwija się ruch racjonallzatorskl 
wśród robotników »Korabia« 

dzież szkół .administracyjno - han- Sprawozdania z praktyk wysłane 
dlowych. Praktyki te młodzież Gd- zostały do Okręgowej Dyrekcji Szko 
bywała w przedsiębiorstwach pań- lenia. gdzie oceniano je. 
stwowych i spółdzielczych, doku- Z terenu tomaszowskiego G.i.mna­
mentując c<Lynem swą twórceą oo- zjum i Liceum Handlowego wysła­
stawę swe klasowe oblicze ideolo- no 6 najlepszych prac, za które dy­
gkzne. C:zynem tym bowiem wita- rekcja S'lkolenia .zawodowego przy­
no Plan &-.teścioietni. znała autorom nagrody. Handlówka 

· dają wspomnienia walk rewo­

lucyjnych polskich mas pracu­
jących związanych w tej walce 
z proletariatem Rosji carskiej, 
padają słowa o walce, jaką 
Marchlewski toczył w imię 

wolności klasowej proletariatu 
niemieckiego. Mówca przypo­
mina lata 1914 - lata po re­
wolucji Październikowej, 1920 
- 21, MOPR, historię Ws7ech 
związkowej Partii Komunisty· 
cznej. Padają słowa o ofiar­
nych czterdziestu latach pracy 
i wa1'ki Marchlewskiego, który 
był wszędzie tam, gdzie to· 
czy~ . ~ię, łł?~.l P, wo}li'QŚĆ klas1 
robotniczej, o wolność mas pra 

Jeszcze do niedawna na te- sława Pawlaka - majstra ob~ wać tu Klub Racjonalizatorów 
renie piotrkowskiej fabryki róbki mechanicznej, który dzię i Wy nalazców, który pomógłby 
„Korab" zupełnie nieznany był ki znakomitej organizacji pra- poszczególnym robotnikom w 
ruch racjonalizatorski. cy podniósł znacznie ilość i ja- opracowywaniu usprawme.a. 

Rada zakładowa anj dyrek- kość wykonywanej pracy. Dzię prowadził fachowe kształcenie 
c;ja, ani na;-vet pracownicy nie . ki niemu inne oddziały _produk ra'cJonalizatorów itp. 
wykazywall początkowo żad- I cyjne nie muszą już czekać na Należy zaznaczyć, iż 
~ego ~ainte:·eso~a~i~ dla samo 

1
: mechaniczną obróbkę metali, Klub miałby tu wielkie pole 

t od?~J twor~z~sc1 i pomysło- co zdarzało się często w po- do popisu, gdyż liczna załoga 
wosc1 robotmkow. „Pierwsze ! przednich okresach produkcji, „Korabia" interesuJ·e sie teraz 

W województwie łó'drzkim w pi.erw tomaszowska zajęła w ogólnej kla­
szym turnusie praktykowało 1200 syfikacji wojewódzkiej czwarte 
uczniów, a w drugim - 702. W cza miejsce. Pierwsze miejsce zajęło 
sie obu - młodzteż zyskała w 1ele, Liceum Handlowe z Radomska, a 
nawiązując be2PQśredni kontakt z drugie - Gimnazjum Spółdzielcze 
życiem gospodarca:ym i zapoznając z Piotrkowa. Na trzecim znalazło 
się rz: podstav.rowymi założeni:im: · .się Gimnaz.}um. Handlowe. rze Zgie-
handlu .uspołecznionego. rza. · 

,p~·aktyk~nJi, Po· ~kończen~u ~rak .Po.dnieść diu jesz.coo ' trzeba, że cująeyeh: ·· , ' 

lod"'1 przeła' · l'i dh.'.' d · '1· .„:- . · -
, J · ma .'!piero W~J Mimo · •powyższy<:h piewątpli· żywo ruchem racjonalizator-
~iu~atze .ob. ob .. Miio~ał Kałuza • wych osiągnięć stwierdzić jed· skim. Zainteresowania te trze-

tyki, oboWlązan1 byli składac do od- wkład' młodzieży w prace przepro­
n?śnych dyrekcj~ s~kół sprawo~a- wadz01;ie w ramach p; aktyk, a 
rua, z uwzględruemem wszystkich szczegolnie w prace remanentowe i 
szczegó~ych . i .charakterysty~zny~ bilan~owe był bardzo poważny i na 
morrten~ow, Jakie nasunęły un się I tercme . województwa wyrażał się 

Właśnie On, organizator i 
przywódca, teoretyk i populary 
zator rewolucyjnego marksi 
zmu, On - który bezlitośnie 
·demaskował dywersję, oportu-

1 Jozef Zalewski, ktorzy upro-' n.ak 1 . . d t eh b · d k k' ' ł ' i 
ścili oczyszczanie płaszczyzn na .ezy,. ze .o y czas pra· a Je na s 1erowac na w asc 

w C'Za,-;1e pracy. warto~1ą 12 milionów rzł. 
Sprawozdania te stały się cennym' (p) 

przy bębnach al . . h ca rac]onahzatorow „Korabia" we tory i wskazać robotnikom 
Dawniej bębn t ~~umowyc_ · nie jest jeszcze należycie konkretne zadania odnośnie 
no ręcznie )'. a :e czyszt~zo2- zorganizowana i nie jest ko· ruchu racjonalizatorskiego, a 

. ' zuzywa)ąc na o ordynowana w rękach robot· wtedy na pewno zwiększą się 
godziny czas1:1, ~hecnie zaś pr?- ników-racjonalizatorów. Nale- osiągnięcia produkcyjne fa.-
ces ten,_ dzięki zastosowaniu żałoby więc wzorem piotrkow- j bryki. . 
mechanicznego oczyszczania, skich . hut szklanych zorganizo 
trwa tylko 45 minut. 

(H. M-a) 

~asto~owanie . tego pomysłu Nasi korespondenci wie; se~ donoszą: 
racJonahzatorsk1ego dało fabry -

. Blak zainteresowania ham~e twUrczą inicjatywą 
Należy pomóc chłopom z Przesiadłowa ce p~nad pół milim:a ~ł. oszczęd Duże ambicme małych Gidel 

nosci. Za usprawmema ob. ob. I 
Poruszaliśmy już w swoim cza Tego rodzaju stan każe stwier- ·ka Sejmu z prośbą o przydziele- K ł · · z 1 sie sprawę ludowy szkoły w gro dzać, że zarząd gminny nie tylko, nie kredytów. a u~a l .a ew_ski otrzymali 12 kilometrów na wschód ?d 

madzie Przesiadłów, gminy Ła- że nie udziela pomocy w słusznej Podnieść w tym miejscu trze· premię , .. racJonahza~or~ką . w I Radomska, otoczona od. południo· 
zisko. Pisaliśmy o wysiłkach bie i twórczej inicjatywie, podjętej ba, że mieszkańcy trzech gromad, wysokosci dwum1es1ęcznych wego-w:ichodu m~lowmczym pa­
doty wiejskiej, która z własnych przez tutejszych chłopów, ale nie małorolni i bezrnlni ćhłopi, pracu l poborów, co wyniosło po 45.000 , sem bu}.nyc_h łąk 1 sreb;ną wstę­
funduszów i własnej inicjatywy interesuje się w ogóle budową jący i dorabiający w okolicznych zł. dla każdego. N b · • gą rzeki _War.ty, od połno~y la· 
rozpoczęła budowanie szkoły i szkoły i gorzej - bo wręcz utru- fe.brykach - ·zgromadzili juź w całej załogi wręczyt r:~j~:~tiu sem, ~ś:0ff zie_lonych ~agorkó;' 
wskazywaliśmy na konieczność· dnia pracę. pieniądza~h. i materiale sumę po- zatorom premię dyrektor na= G' Ji0 z °.J:vY t sihę t szhero 0 obsf: .a 
przyjścia z pomocą entuzjastom. I Nie mając już w tej chwili in· nad 2 miliony złotych. Tymcza- . . _. " ~ e. asac yc ' ~ po izu 
Niestety dowiadujemy si~, że ost.at nego wyjścia, zebrani przedstawi sem pomocy _ nie okazuje im czelny fab1yk1 „Korab op. G1del, podczas okupaCJI odbyło 
niej niedzieli odbyło się zebranie I ciele gromad postanowili w naj- nikt. Bolesław Zakrzewski. się pierwsze posiedzenie Woje-
:Komitetu Bud. Szkoły i członko· bliższych dniach wysłać swych Czy nie trzeba wreszcie by od Uznanie dla dwóch. · _ wMzkiej Rady Narodowej. 

· ds · 1 d · · · · '· · pierw Od h ·1· l · k wie tegoż Komitetu, reprezentują prze tawic1e i o Warszawy, do pow1edme czynmk1 wym1emoną szych racjonalizatorów w:ywar- c w1 i wyzwo ema, ro po 
c.y gromady: Przesiadłów, Ojża- Ministerstwa Oświaty i .Marszał- sprawę wzięły pod uwagę?... ło bardzo dodatni wpływ na roku zaznacza się ~tały i konsek· 
nów i Skrzynki, zniechęceni tru t ł t t d 
dnościami i brakiem jakiegokol~ D b. k k I _resz ę za ogi, pobudzając w wen ny wzros poz10mu gospo ar 
wiek zainteresowania dla sprawy o re wyni i nau i i pi na praca wysokim stopniu jej zapał do czegu i kulturalnego osady. o ile 
ze strony czynnika samorządowe pracy nad pomysłami racjonali idzie 0 życie ~ospo.darcz~ to 
go _ złożyli swe mandaty, ·i bę· zatorskimi wzrost ten . zawdz1ęczac nalezy w 

d.,. pełnili funkcJ'e J·.edynie do cz.a· - OfO postulały piotrkowskich harcerzy W . . poważnej części Gminnej Spół· 
... związku z tym, od kilku dzielni Samopomocy Chłopskiej, 

su wybrania n-0wego Komitetu. Ne ostatniej odprawie szkole~io- macowego. W najbli7.sze:i przyszło· już dni wpływają do Komisji k.tór-a, stwierdzić należy, pracuje 
Równocześnie jednak nie zre- wej instruktorzy harcerscy u. terenu ści systematyczną pr~~e nad PO'i?1'?- Usprawnień przy fabryce ,,Ko dobrze. Powstała ona, jako pierw 

· · lk. · powiatu piotrkowskiego postan.:iw~ii wieniem stopni wkod młod!ZJ?.ZY b' · · b · · 
zygnowano z czymema wsze ·icn podn1eić wyniki naue<zania w wiej- harcerskiej rozpoczną takŻe d\~ie · r~ ' no~e. uspraw1:1ienia, które st.:a w powiecie. 0 Jeszcze na }e 
wysiłków, by szkołę wystawić. skic:h szkołach 90<istawowych or'ilz drużYJ?Y w .Bogdanowie. Trudnośc~ m.ewą~phw1e okażą się odpo- sieni roku 1946, początkowo w 
Postanowiono, bez względu na to, zmniejszyć ilość stopni niedos!a- &praw;a. tu Jednak brak stamzyc11 :i. w1edme do zastosowania i przy Wojnowicach, a w połowie 1948 r. 
czy gromady otrzymają porno~ tecznych u członków ZHP. w związ bardz;eJ zaawansowanych w n~..ice . . lk. , . została zreorganizowana i przenie 
pieniężną, czy też nie - konty· ku r1. zainicjowaną akcją posz~egól hareerzy. którzy mogliby zająć r.1ę r.wsą ~ie ie oszczędnosci za- siona do Gidel. Jeśli w początko-
nuować wyciąganie murów spo· ne drużyny wiejskie podejmują sz.e poprowadzeniem normalnych 1ek.~ji kładowi pracy. wym okresie Spółdzielnia Gmin-
sobem gospodarczym

1 
korzystając reg konkretnych zobowiązań. I tak samokształceniowych. Wś • ~ ł , · 1 I na liczyła 70 członków to w 

np. drużyna harcerzy i harcereit w W ośmiu drużynach Bełchat;:iw.a ro4 pomys ow specJ~ nie. . . . . · . ' . 
Z pomocy mieszkańców trzech Kamieńsk.u postanowiła w świetli- system pomocy koleżeńskiej prowa- wyróżnić należy usprawnienie chwili obecneJ liczba i~h wynosi 
SlGinteresowanych gromad. cy szkolneJ· więc~' czasu pos'w1·ęa1' ć dzony J·est na za·aaz·e t ww trc· ob Cz sła K • . k' przeszło 700. W okresie dwulet· 

""J ' • "' 
1 

• "" • " - • e. wa was.mews iego, nieJ· sweJ· działalności spółdziel-
'\'li/ czasie zebrania padło dużo na zebrania dyskusyjne oraz na jek". Polega to na tym, ie dwaj i;i1- brygad t • 

pracę zespołów sanfoksztnłcenio- niejsi w danym przedmiocie ucznio . zis Y OC!~ewm, wprowa- nia uruchomiła 5 placówek han-
gorzkich słów pod adresem Za- wych. Prrzypomnieć przy tym nale- wie bio1·ą pod opiekę jednego cłab- dzaJące nowy typ tygla żeliw- dlu detalicznego, sklep rzeźniczy 
;ządu Gminy w Ujeździe. ży, że zespoły samopomocy uc.znhw szego kolegę i wspólnie 2 nim prze- nego, służącego do stopienia oraz gospodę spółdzielczą. W naj 

N . 1 . d . skiej istnieją n:i terenie kamień- pracowują trudniejsee &-.agadnienia aluminium. Dawni·e)· zuz' ywano bliższych dni.ach zos~anie_ urucho 
a w1e e pism - zarzą gtru· skiej szkoły podstawowej już od- lekcyjne. System „trójkowy" w dru mi kl t k ł . 1 h 

ny w ogóle nie reaguje, nie udzie dawna i wykarlUją się owocną żynach 'bełchatowskich daje dotych do przetopienia aluminium 290 ony .s ep .ar Y u 0'!ł ze aznyc 
łając nawet odpowiedzi. Z sum pracą. czas doskonałe wyniki i należało- tygli roczn·e b · , d · k' oraz piekarnia. W ubiegłym roku 
budżetowych gminy nie wypłaco Nie pozostały w tyle za harcerza- by, aby ten system samokształcenia . ~ ' 

0 
ecme z~s zię 1 spółdzielnia przejęła od PZGS re 

no Komitetowi Budowy Szkoły mi Kamieńska drużyny harcerskie z wprowadziły także u siebie i .inne racJonalneJ przebudowie tego sztówkę z Kuźnicy, · gdzie prowa­
śur:iY 750 tysięcy złotych, należ Gor-zk<iwic, które zwracają wielką drużyny harcerskie. flna,idujące .się przyrządu, zużywa się tylko 5 
aych za lata 1947, 1948 i 1949. uwagę na rozwó.i zespołów samo- na terenie naszego powiatu. tygli roeznie. Wynalazek ob. 
:l>ostanowiono w związku z tym kształceniowych. Każde kolo samo- 'Dobrze rozwLja .się także praca iSa Kwaśniewskiego zostanie wkrót 

. 

dzona jest gospodarka rybno·h~ 
dowlana. 

W najbliższym okresie zorgani 
zowane zostaną w gminie Gidli! 
nowe ośrodki maszynowe, a w 
Wojnowicach projektQwane jest 
zorganizowanie spółdzielni pro­
dukcyjnej. 

Rozwija się również życie kul· 
turalne. Jest to zasługą organiza 
cji partyjnej oraz organizacji spo 
łecznych, jak Ligi Kobiet, Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzicc 
kiej, qrganizacji młodzieżowej 

ZMP oraz ORMO. Działalność kul 
turalno-oświatowa przejawia się 
w częstych zebraniach, pogadan· 
kach na aktualne tematy, odczy­
tach, akademiach, porankach oraz 
przedstawieniach zespołów arty­
stycznych świetlic wiejskich. 

Podniósł się również poważnie 
stan wykształcenia młodego poko 
lenia. Dawniej, przed wojną by~ 
ło tak, że młodzież z osady Gidle 
nie miała wstępu na wyższe u­
czelnie. Bardzo rzadkie były wy­
padki, aby ktoś ukończył szkołę 
średnią, a wyższej - nikt z mie· 
szkańców nie oglądał nawet. O- , 
becnie w szkołach średnich, zawo 
dowych i na wyższych uczelniach 
kształci się około 5Q chłopców i 
dziewcząt z naszej osady. 

Życie osady Gidle z dnia na 
dzień zmienia się na lepsze. Chło 
pi dobrze wiedzą, że zawdzięcza· 
ją +o Polsce Ludowej. 

Stanisław Makowski 
korespondent z osady Gidle 

;;-·o 

pomocy koleżeńskiej, studiujące ia- mokształceniowa na terenie innych 
zwrócić się z zapytaniem o wy·· kiś przedmim otocrz;one jest opi~~ą drużyn, ale nie daje onil je.;w:ze ce nagrodzony wysoką premią 
faśnienie tego stanu. ze strony któregoś z członków rndy tych re2Ultatów, jakie osiągnięto w racjonalizatorską. 

. drużyny. Kamieńsku, Gorzkowicach, czy też N t · k , · 
:' W toku zebrania okazało się Na zebrania kół pr2 eznaczone są w Bełchatowie. Ostatecznie stwier- ·a ym me onczy się jed-
również, że chociaż kilkakrotnie specjalne godziny popołudniowe w dzić jednak należy, że wysunięte nak pomysłowość robotników 
zapraszano na zebrania Komitetu świetilicy, gdrzie urządzane są wie- przez harcerny hasło pilnej na'1ki z „Korabia". Usprawnieniem. 
przedstawicieli gminy, jakoś jesz cz.orki dyskusyjne poświęcone ~emu jest konsekwentnie realizowane w bowiem można nazwać również 

Czy 

do 
pre,wadzisz już zaprawę · 

.Biegów Narodowych? / 
cze nigdy tlikt na zebranie nie przedmfotow1 jakim rzajmują się powiecie i dotychczas przynosi tyl-
przv]echał. crzlonkowie danego koła samoPo- ko pozytywne wyniki. nowatorski pomysł ob. Włady-

. . ; - .. -----._....,_ - . zŻ 



Co p;salo prasa łódzka 27 marca 1930 r 
· SANACJA 

FAŁSZOWAŁA WYBOlłY 

Sąd Najwyższy unieważnił man­
t po.selski posła sanacyjnego -
ojewody, wybranego w Czarno­

ońcach Wielkich. Komisja wybor­
a poprostu przepisała głosy złożo­

e na listę komunistyczną - na 
onto listy Bezipartyjnego Blo:rn. 
a protokółach a; ,obliczania gło-;ów 
idoczne są podskrobania I bd. 

FAT ALNY SKOK 
ZE SP Al>OCHRONEM 

W dniu wczoraj'$zym pod To:u­
iem podczas skoków ze spad0cnro­
em wydanył się tragiczny wypa­
ek. Mianowicie lotnik Marian Gu­
erski wyskoczył rz go~doli balonu 

lecz spadochron nie otworzył się 
l Gudei·ski poniósł śmierć na miej­
scu. 

SAMOBOJSTWO BEZROBOTNEJ 
PR~ED GMACHEM 

SĄDU OKRĘGOWEGO 

18-letnia Janjn,a Boryea, zamie­
s:Utała w Łodiz-1 przy ul. Złotej 3 po­
pełniła samobójstwo przed 'iP'tla­
chem Sądu Okręgowego przy ul. że 
romskiego 115. Powodem j ej trag1cz 
nego kroku' był brak pracy, .a co za 
tym idzie nędza - („Głos Poranny"). 

wysokim stopniu rodziny pozbawio 
nych pracy. 

WYBICIE SZYB 
W „GŁOSIE TRYBUNALSKL'\ł" 
W dniu wczorajszym w Piotrko­

wie bezrobotni demonstrowali 
przed lokalem reą.kcyjnego „Głosu 
Trybunalskiego", wybijając s-zyby w 
oknach redakcji. Policja aresztowa­
ła kilka osób. 

BEZROBOCIE ZMALAŁO 
O .. , 20 OS OB 

W dniu wczora.tszym magist:·at 
łódrzk'i wysłał do Państwowego Ur7.ę 
du Pośrednictwa Pracy w Łodzi za-1 
potrzebowanie na 20 robotników. 
Robotnicy ci zostartą zatrudni'?ni 
pmy obcinaniu wybujałych gałęzi 
na drzewach ulicznych. „Magi-strat 
zrobił początek - może się wres7.cie 
ruszy!" ci~rzy się „Kurier Łódz;ri". 

SĄD 
NAD FILMEM DŻWIĘKOWYM 
W Łodzi rzapowiedziano· wiel~i 

sąd puMlczny nad filmem dżwięko·­
wym, Filmu dźwiękowego bronić 
będzie Stanisław Felix - oskarże­
nie wnoszą Karol Ford i Wacław 
$cibor. Publi~ność - ławą przy­
sięgłych. 

ŻAŁOBA WE FRANCJI 

Nr 86 

' ZE SPORTIJ 

I lodzi największ.a niespodzianka 
ŁKS Włókniarz zwycięża mistrza Polski Wi.słę-Gwardię 1:0 

Stadl.Oft ŁKS-Włókniarza gościł wczoraj około 25 tysięcy wi· 
azów. Nic dziwne go - każdy ze zwolenników piłki noż­

nej chciał zobaczyć, jak zaprezentuje się w Lodzi mistrz Polski -
Gwardia z Krakowa i jak zaprezentuje się ŁKS-Włókniarz u siebie 
w domu. Czy będzie grał Łącz, czy też nie7 - pytano przed zawodami. 
, Organizatony czekali do ostatniej niemal chwili na t ego zawod­
nika, niestety, Ł11cz sprawił zawód. Obeszło się jednak i bez nieco. ŁKS· 
Włókniarz wygrał 1 :O, zdobywajłe w tak ciężkim spotkaniu dwa cenne 

punkty. · 

SPRAW Ol.DANIE SKŁADY DRUŻYN .. 
Z WCZORAJ SZEGO MECZU ŁKS-Włókniarz : - Szczurzyński 

(Styczyń5ki), Włodarczyk, Łuć, Mil· 
ler, Urban, Rączko, Hogel\dorf, Olej­
nfozak, Baran, Pietrzak i Zygmuncik. 

Gwardia: - J urowicz, Dudek, Sno!) 
kowski, Szczurek, Legutko, Wapien­
nik, Mordarski, Gracz, Jaśkowski, Ko­
hut i Mamoń. 

rzut rożny. W 17 minucie po kombi· 1wiczowi prosto w ręce. Następnie ko. 
nacji Baran - Pietrzak, ten osta t~1i !ejno: Kohut, Mamoń i Gracz pudłuj4, 
przenosi. W 22 min. Jaśkowski strze· ł;0dzianie otrząsają się z przewagi. 
Ja bramkarzowi łodzian w ręce. Strzał w 32 minucie Szczurek broni wybi· 
Legutki w 25 min. trafia w poprzec:?; jając piłkę na aut, a w 5 minut po­
kę. W 2~ min. zostaje kontuzjowany tern Mordarski strzela z dogodnej po­
Szczunyński i od tego momentu bro- zycji nad poprzeczką. <łO minuta p r21Y 
ni bramki łodzian Styczyński. W 32 nosi łodzianom upragnionego goala ze 
min. Jurowicz broni strzał Zygmun- strzału Barana. Brawom nie ma koń­
cika wybiciem w ·r6g, a potem Baran ca. Nikt nio spodziewał się takiego 
ztrzela w aut. Następnie zawodnik wyniku. Gwa.rdia czyni teraz wraże· 
ten przenosi z wolnego. W 43 min. nie zdeprymowanej. Jeszcze jeden 
Hogendorf strzela przytomnie, jednak strzał n:1pastnika łodzian w_ słupek, 
.Jurowicz jest na stanowisku. kilka nieudolnych ataków gości i -

PO PRZERWIE 

Zacznijmy od 
zwycięzców. Li· 
nie ob.-onne tym 
r azem stanęły 
na wysokości ::a 
dania. Styczyń­
ski bronił dłużej 
nit kontuzjowa· 
ny Szczurzyński 
i przyznać trze­
ba, że z wielkim 
szczęściem. W 
obronie Włodar 
'!zyk był nieco 
lepszy od Łu· 

Po zmianie stron goście mają prze 
wagę, nie umieją j~j wykorzystać ·cy­
frowo. Strzał Pietrzaka broni Juro­
vdcz wybiciem na róg. W 8 min. K->-

PRZEBIEG GRY hut strzela ostro, ale w aut. W 13 mi-

koniec meczu. Barana kibice zno!!l!ł 
z boiska. Pierwszy mecz ligowy w Ło 
dzi LKS-Włókniarz wygrał i to nie 
z byle kim, bo z mistrzem Polski. 
Zwycięstwo to stawia prz:ed ŁKS.. 
Włókniarzem dobre horoskopy. M<Y.i;e 
ten sezon będzie dla łodzian szczę­
śliwszym od poprzedniego ... 

.' cia. Pomoc gra-

P ierwE.ze minuty - to poznawanie nucie broni przytomnie Styczyń~ki 
tlrzeciwnika. Jurowiez wybiega często silny strzał Gracza. Kohut w 16 min. 
z bramki, ale obrońcy zawsze pilnują z przeboju pudłuje. Strzał Gracza 
swej świątyni. Zygmuncik pudłuje. , znów idzie na aut. I tak ciągle. W 
Mamoń po przeciwnej stronie jest z 20 min. fauluje Barana Dudek. Za­
piłką, a Włodarczyk wybija mu na rządzony wolny strzela Baran Juro-

W przedmeczu, w zawodach o mi 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
ł. KS-Włókniarz IB zremisował ze 
Związkowcem z Tomuzcowa. 2:2 
(2:0) . 

ła. paprawnie. 
w ataku grali Na · hal; Włókniarza porozumiewaJąc się z sobą, tylko Ba ____ r_m.....;g;...u __ w _______ _____ _ 

Baran 

ran z Hogendorfem. Słabo wypadł 

Pietrżak, Zygmuncik miał dobre mo O·d.01łodzona reprezeniac1·a 
menty, ale. było ich mało. Olejniczak 
ma zadatek na. przebojowego ł,ączni 

ka. zwycięża reprezentację Wrocławia 10:6 
GWARDIA . ZA WIODŁA 

Łodzi 

PODWYŻKA ' 'KOMORNEGO 
DLA BIEDAKÓW Z powodu olbrzymiej ilości ofiar, Gwardia jako całość zawiodła. Syg-

z dniem 1 kwietnia wchodzi w ży które pochłonęła ostatnia · powódź w nalizowano już iio meczu z AKS sła­
cie podwyżka komornego od miesz- połudnfowej Francji - postanowio- bą formę krakowian, iile takiej gry, 
kań jednoizbowych i od pokoju ii no dzień 28 marca ogłosić dniem ża l jn.ką . .zademonstrowali wczoraj - te-

Tak się już u nas utarło, że mecze pięściarskie psują za.zwyczaj DALSZE P UNKTY ŁUPEM 
sędziowie punktowi. W cz~ było lmwzej. Do sędziów pun ŁODZIAN 

kuchnią. Ppd;wyżka ta dotknie w łoby narodowej. go nie spodzie"l"aliśmy się. Goście, a 
--------------------------- raczej kierownictwo Gwardii tłuma-

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców . Stalingradu 21 

Dziś teatr niec~ynny. 

PA.ŃSTWOWY' . TEATR NOWY . r 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Teatr nieczynny aź do odwołania. 
_,,~ .• br ;:.. :. ' .•• , , 

czyło się, że drużyna przegrała, gdyż 
przeciwnik jej nie „leżał". To nie jest 
jedyny powód porażki. Obserwując 
g1.1ę Gwardii miało się wrażenie, że 
nie zależy jej na. wyniku, ani na zwy 
c.ięstwie. Tak byfo do przerwy. Po­

Progra.m audycJl na. drzileń 2'7 marca te'Ql goście przeważali, ale bez skut· 
1950 r. (Poniedziałek). ku. Owszem, byli lepsi technicznie 

12.04 Dziennik poł., 12.25 Przerwa. i taktycznie, ale nic poza tym. Juro-
13.20 :Ł) Chwila mua:yki, 13.25 Pro- wicz nie ponosi winy za przepuszcze­
gram dnia. 13.30 Muzyka. 14.00 A.id. nego goala. W obronie Dudek był lep­
ZN'P„ 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 szy od Snopkowskiego. W pomory 
(Ł) Muzyka czeska symfo.nicrzna. pierwszorzędnie zagrał Legutko na 
14.55 Koncert solistów. 15.30 „Hallo, środku, „opiekując się" w umiejętny 
młodzi radioamatorzy". 15.50 Nowy sposób Baranem. W napadzie szybki 
Nr „Odrodzenia"; 15.55 Murzyka„ _ był Mamoń, przebojowy Kohut. Jas-
16.00 Dziennik popoł. 16.20 (Ł) Ak- kółowski anemicz.ny. a zawsz~ l!ieza­
fua'łhóści 'łódZk.ie."18.25 ·(Ł)' Mid. d1a .v.:od~y, !'Xrac~ stracił ~eflek~ 1 J:1kb! 

· dzi~Cl6.4<t "<Łl Mutyka ·dla dliiecl, , ~ ~hc1ał się -„stykae" z przec1wm· 
(.płyty). 16.50 ;,P,„o. „SP" ·szkoli no.., 15;,em. 

ktowych nlikt chyba. z 5 tysięC'llllej publiczności, która -ogl~ała. wczl)raj Wa'1ka Debis~a ze Szczepanem -
mecz Wrocla.w - Łódź - nie mócł mleć słuSUJej i u zasa-dnloneJ pr e· (Wrocław) eakończyła 3ię przed u-
tenaji, do sędziego zaś r ingowego - owszem. Był on za mało energlcz- pływem H rundy. W I rundzie po 
ny, nie7llfocydowany, no l co tiu dużo ·mówić - słabo 1>rlentuJą«y 1lę w szyibkim i lllie&podziewanym ci-osie 
tym, co działo się na ringu, Wskµte k przeoczenia wielu „fauli" podczas :t lewej, Szczę_pan siadł na deskach, 
walki Szymonowicza z Okzykiem, p ubUezność „wys.zła z nerwów" i sy1n ale momentalnie się podniósł. w II 
pa.tyanemu DlO'ie sk~ indziej ~ędzie mu ringowemu zcotowa.ła dość gło- rundzie po trzech napomnieniach, 
śną ,,kocią, muzy,kę". niezbyt zasłużonych W.rocławianin 

Od tej pory sędzia ringowy za- StQ łodzianina. Pomimo napomnic- został odesłany do rogu i llwycięstwo 
C'Zął zbyt pochopnie wyłapywać fau nia , otrzymanego w III! rund.zie, przy.mano przez dyskwalifikację 
le i dyskwalifikować zawodnikdw. wygrał po dość chaotycmej walce P~eciwnika Debiszowi, który mó­
Ofiarą tej pochopności padli Szcie- Szymonowicz. wiąc Mazerze, nie wypadł wczoraj 
pan (Wrocław) i Krupiński '.Wroc- Kaczmarek zadziwił nas wczoraj xbyt zadowalająco. 
law), których sędrzia ringowy (ob. swym spokojem. Przeciwnik jego.- . Dalsze punkty izdobyll iui łodzia­
Kupferstein - Warszawa) za szybko wrocławianin Kudłacik, b-ył pięścia nie. Olejnik choć z czamkniętym le-
naszym .zdaniem odesłał do rogu. rzem o wielkiej ruty;nie i więcej u- w~ ?kiem, wypu~ktował bezape-

POZIOM NIE WYSOKI! miał, toteż łodrzianin walkę przegrał. lacyime Matułę! W~eczorek . :WY~ral 
Poziom wczoraj-szych walk nie był Ale to nie jest ważne. Ważniejsze prrz.ez dysk":'allf1kacJ~ _Kruipmskieg::i 

zbyt wysoki. · I jest to, że Kaczmarek wyk~zał wczo w III rundzie, choc1az w I rundri:!e 
Walka K asperc-zaka ze Stasiakiem I raj, łż posi'łlda bard-zo wiele bra- odpo7rzywał J?O kon!rze na desk.ach 

była zacięta żywa, ale nie miała tej ków i co jest s.mutniejsze, że nle po do 7 i wreszcie Ja~koła wyg~ał PfZ€Z 
płynności, która winna cechować wal trafi w ringu myśleć i wynajdyw~ć k .. o, w II .rund'l.le .z. p.rym1t!wnym 
k. ę pięściąr. zy. o vyy~okim, ~z'kole-1 Słflbych odkrytych stron i)'rzec!:v.n:i.- J. Jezepi, k tory w teJ rundzie . był 
niu technicznym. Stasiak ml tylko 'ka. , , . . dwa:..razy do 8 na deskach. 

' I 
I 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(ul. Jai:acza 2, telefon 217-49) 

27 marca teatr nieczynny z powodu 
wyjazdu do Warszawy. 

we kadry fachowców". - 17.00 ~) Przed zawodami drużynę gości 
Koncert popal. 17 .45 Aud. <;Ila świetl, licznie zebrąną publiczność powitał 
~odZ: 18.~0 Komental."Z. 18.05 Odpo prezes ŁKS-Włókniarza, dyr. Dąbrow 
w1~zi fali 49. 18.15 Muzyk~ z Ka- ski. W związku z Tygodniem Młodzie· 
t<?w1c. 18.40 .wszechru<;a Ra- ży Demokratycznej odpowiednie prze­
d1owa. 19.00 Audyc1a dila ~s1. 19.15 mówienie wygłosił zawodnik Włoda1-
Jan S. Ba~h. 20.00 Dzienmk w;tecz. czyk. Przed sędzią Krumholzem ze-
20.40 UJ.ub10ne mel. opero:"e. 21.~? społy stanęły w następującym skła.· 
Pogadanka. 22.00 (Ł) „7 dni spor';u . dzie: . 

stawiał Eacięty opór we wszystkich I · 
triiech rundacn. a1e· równ1eż · al:ako- M. k. h i · W ło' k n 

1
• ar.· z.:- ·-

~v~ł, ciosy. je.go · jednak "'!' większe- Iga W I .Z 8 I -"' 
sci natrafiły na gardę Kasperczaka. I 

„LUTNIA" 

Łodzianin po otrzymaniu 2 napom- . ł.?dź słynęła z dobrej org~nizacji ten „staruszek" będzie miał bardzn 
nlenl.a w III rundzie wpadł w deter imprez sportowych, sz:czególme spot- wiele do powiedzenia w wadze śred ­
minację i po. szedł tylko na cios, ~.a-1 kań ~okserskich. AI.e te czasy, je~e~i r.iej na ' nadchodr.ących' mistrzostwach 
pominając zupełnie o punktowsmu. chodzi o boks, nalezą do przeszlosc1, Polski w Gdańs}rn. 
i walkę przegrał wyrażnie na pull- bo'wiem, jak wykazały ostatnie mie- _._._ ___________ _ (ul. Piotrkowska 243) 

Dziś teatr niec'.zynny. 
22.13 (Ł) Omówien·ie ip:rogramu Io- t1rn11111111u1111•m1m~1M11m111t1111111,11um11111111m••·11111~11 1mu'mu11111mu11u111u·1łfttl11111m11111łł!Jtll'lll~ 

kty. . siące, ~ig~y nie może się o~yć ~ez Osta tnie wiadomości 
MATECKI ZWYOIĘ.żA FASKĘ „akadem1cloego kwadransu" 1 zanim - - - -

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" 

(Łódź, Piotrkowska 152; tel. 258·99) 
Dziś teatr nieczynny. 

k«tlnego na jutro. 22.15 Muzyka. -
22.20 Kon<:ert. 23.00 Ostatnie wiado­
mośd. 23.10 Program na dzień na­
stępny. 23.15 Muzyka poważna, ;pły 
ty). 24.00 Zakońc.zenie audycji 
i Hymn. 

KJ[NO ' . 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

, Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Naruitowicza 20) „Córka 

marynarza" godz. 117, 19, 21 
RAJKA (Franci-szkańska 31) ,,O 6 

wieczorem po wojnie1' godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktunlności krajowych i za· 
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, 
13, 16, 17' 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legion6w 2) 
„Kno'!k-out" godz. 16, 18, 20 . 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska" I seria godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu" fili:n produkcji pol· 
skiej. godz, .17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
Pustelnia Parmeńska" II seria -
~odz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon­
stanty Zasłonow'' godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) ,,Dubrowski" 
godz. 18, 20 · 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Przygody 
Nasredina" dla młodz. godz. 16; 
„Rajnis" godz. '18, 20 

STYLOWY (Kiliń3kiego 123) „Awan 
tura na wsi" godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Ziemia 
woła" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom -na 
pustkowiu" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 
nad Azją" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córk~ ma 
rynarza" godz. 16.30, 18.30, 20.30 . 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Dom na pustkowiu" godz. 16, l8, 
20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Miasto 
westchn;eń" godz. 18, 20 

W-yniki I ligi 
Craeovla - Wari& 1:0 (1:0). 
Polonia (W.) - Gómi•k (Szom 

bierki) 1:3 (0:0), 
KmeJarz (Poznań) ..... AKS 

(Chorzów) 1:1 (1:1). 
Ruch - Gar barnia l:Z (l:O). 
ŁKS - Wisła 1:0 (0:0). 
Górnik (Radilin) - LeKia 

.(W-wa) 3:0. (2:0), 

Tabela I lig i 
1) Garbarnia 2 

2) Górnik (Radlin) 2 
3) Polonia 2 
4) . Gwardia :Krak.) 2 
5) Ruch 2 

6) ŁKS Wł. 2 
7) Ogriiwo Cracow. 2 
8) Górnik Bytom 2 
9) Legia 2 
10) .Al{.S 2 
U) KOileJa.rz 2 

·12)' Zw. Warta 2 

8:2 
4:1 
4:2 
3:2 
3:3 
2:2 
2:2 
3:4 
2:4 
2:4 
2:5 
1:3 

Pięściarze Widzewa 
przegrywają 

W meczu bokserskim o mistrzo­
stwo kl. ·B Legia (Sieradz) pokona 
ła dru·żynę Widzewa z Łodzi 9 :7. 

Owa pierwsze punkty dla Łodzi pierwsi zawodnicy skrzyżują rękawi- W'd J.7 
zdobył Matecki, zwyciężając Faskę. ce, mija przynajmniej pół godziny. I zew przegrywa ą, 
Faska był szybszy od łodzianina, ale I jeszcze jedna spr.1wa. Grzeczność I , 
za bardzo ogranicczał się do defe"l.Sy obowiązuje, to prawda i gościom niv "!I moozu o mistrzostw? Il l gl -
wy i za mało bił. O •zwycięstwie ło- , leży się zawsze oddać pierwszeństwo, ~·~zew prz~grał wczer.a i w S::c?.e­
d'Zianina zadecydowała przede "N$ZY nawet przy wchodz~niu na ring, al~ I c1me z tute3szą Gward:ą 4:7 (2:3). 
stkim III runda, w której wys/Zły dlaczego muszą potem wyczekiwać na PŁYWACY ŁODZCl' 
mu dwie udane serie. zawodników gos-podarzy) którzy uka · ZWYCIĘŻAJ.\ . „ 
Zajączkowskiego zastąipił wczoraj zują i:ię dopiero wywołani głośnymi We Wroclawiu pływacy łódz~:ie-

Olceyk. Prrzeciwnik jego Szymono- gwizdami widowni - tego, niestety, go ZwiitZkowc:a _ Zrywu poko~1:łl i 
wicz ·był pięścial."Zem bardziej do- zrozumieć nie możemy. A może to ja Związkowcil (Wrocław) 97:6.f. W ra-
świadczonym, pomimo tego. walczył kieś nowe for my savoir vivre'u? mach zawodów padły qwa reko.:·liy 
niezb~ ozysto, pr.zytrzymu1ąc czę- • * • Wrocławia. 

W reprezentacji Łodzi walczyło aż 
Łódzka klasa A (j zawodników ŁKS-Włókniarza , dla-. j tt>go część wido\vni twierdz;iła, że to 

Oprócz _me<:zu . ŁKS Włoknial."'Z ! nie spotkanie po-mi~dzy Wrocławiem 
I B - Związkowiec Tomaszów od- I a Lodr.i.a a oo prostu Wrocław -
były się dalsze spotkania o mi- ; ŁKS· WłÓkn:iarz. · 
strzo.stwo kl. A okręgu łódzkiego W I "' • 
piłce . r;io~ej.. . . , Wiele mówiło si; o doskonałej for-

SpoJrua mespodz1ewame zremi- i mie Sztolca dlateoo:i też liczono że 
sowała ze Związkowcell? . . łódzkim : 5ego walka ~ Debi;r.em przyniesi~ ,;i-
1:1 :1:1). ~ramkę dla ~poiru zdobył ! t'zom wiele emce.ii. Sztolc nie przyje­
Kraszewsk1„ dla Zw1ązko~ - I chał i Debisz walczył ze Szó:epanem, 
Kluka. . I ale przypominało to ze względu na 

W ~g:ierzu '!" ~erbach lokalnych różnicę klas racze.i walkę z cieniem. 
tamte.iszy Włokniarz wygr~ł z Bo- Na skutek dy'!kwali:fikac.ii wrocławia­
r1;1tą 3:1 (2:11. Podobno dw1e bram- !11li.na spotkan]e zako1fozyło się już w 
k1 d!; rzwycięzcy padł~ ~e „spa1o- <lru,1.riej rundzie, ku radości widzów. 
neg~ . Goale dla Włox:marza •tzy- ale najwiecej był ! tego ·zadowolony 
skali: Dudka 2 . . Olech 1. Dla Boru- sam Szczepan. 
ty - Tarnowski. • • 

DRAJ\fATYCZNA 
WALKA I<:OLCZY~SKlEGO 

W meczu bokserskim Poznań oo­
konał wczoraj u siebie rc-pre~en t<i :jP, 
Warszawy 9:7. W ramach tego m'?­
c:zu Kolczyński po drama t~·cz nej wal 
ce wygrał z C:;apfa·, ;l)l w TH rnn 
dzie przez dyskwalifikacje tego o­
statniego. 

AZS <W-WA) 
J\IlSTRZEM POI,SKJ 

W WarS1?.:a\':ic z.akończonb k:_,h :.~c·~ 
mistrzMtwa Pol,ki W 'kos-zykówce. 
Mistrzostwo zdubYł AZS (Wa n.zaw;1J 
przed Spójnią - Marymont ·(Wa:·p.ą 

wa)" 

GŁ O 5 • 

Zawody prowadził Andrzejak. K „ k' * · 'k OJ .... 'k rupms i, prz-~1wn1 eJ„) a. „„„„„„ „„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. wy'glądał bardzo groinie, a jego mięś 
o r;an Łód~kleRo Korutte t11 l l'. 1. ; • 

wóc)71'i!'Kr Koru1t P. tu Pols)6lej <r.!f 
d11oczon~j Partii R.obntnlenl 

Wybuch zawalił przejście do fortu i ostatnich stu dwudziestu 
ludzi pozostało pod ziemią w ciemnych ko~ytarzach .. 

Tam znalazł ich Hodson i teraz, wszystkich co do Jednego, 1pro­
wadzą ich na szubienicę. 

- Prz.y:volódców odc1zie1ić - rozkazał generał i major Hoclson 
wyszukuje_: głównych b\lntowników. Dla zastraszenia pozostałych 
buntowników czeka ich specjalna kaźń. Sipaje są wyprowadzani 
po dziesięciu i przechodzą na plac obok majora. 

Po bezsennie spędzonych nocac~ po morderczych walkach w 
czasie sz:h.mp.µ, po wielogodzinnym pobycie w podziemiach - chwie 
j:i sic na nogach, jak pijani, a ich oczy błyszczą chorobliwie. 

_:_ Smia'ć się - rozkazał im major-sahib. 
Chce rozpoznać P a ndego, głównego Pandego po jego spiłowa­

nych zębach. 
Sipaje idą, śmiejąc się szeroko i pokazują majorowi zęby. Idą 

s uśmiechem na szubienicę - pochód wariatów. 
Hodson siedzi pod za.słoną i wpatruje się uważnie w twarz 

każdego . pr:?echodz~ce20. 

- :Ha - la - a!.„ Sahibie - Hodson! - witają go śmie· r.ie jak u atlety, butlziły res1>ekt. Olej 
nik jednak szybko „rozgryzł" wrocła­
wiani·na. Lewa, lewa, prawa - szcz~­
ka, żoł11-dek, szczęka i tak przez 
wszyatkie rundy. Krupińskiego moż­

chem. 
Przeklęci. Hincjusi nie boją się śmierci!.„ 
- Ha -:-- la - a!„. Sah~pie-Hodson!... 
Bose nogi postukują w takt, związani sznurami po 

biją razem zgodny rytm. 
W tym marszu powstaje pieśń - sipaje śpiewają: 

Dżin - Ga - Dżi, Dżin - Ga - Dżł. 

dziesięciu, na p~hwa!ić tylko Źa :!elazną wytrzy 
małość. Jedno z warszawskich pism 
syortowych nazwało Olejńika starusz- · 
kiem, ale wydaje nam się, ~e właśnie 

A - la - a, Dżin - Ga - Dżi - i... Bek skońez"I 
Partia idzie za partią, ulica już opustoszała; z tyłu· w milczeniu .7 

stoją Sikhowie; miasto jest martwe, milczą nawet kupcy, stojący wyścig . na „da mce0 

po prawej stronie majora. W dniu wczorajszym Ł6dzki Okrę-
- Ha - la - a!... Sahibie-Hodson!... I gowy Związek Kolar:iki zorganizował 

Sikhowie stoją ponuro, na .przedzie akali - ich dowódca, w wy- J WJ'ścigi na przełaj. W konkurencji 
sokiej stożkowatej czapce, z czarną brodą, cały obwieszony różań· dla licencjonowanych zawodn._ na 30 
cami km startowało 14 kolarzy. Pierwsze 

· . . . . , . miejsee zdobył Świercz w czasie 1 go-
, -Co, S1kho.w~e Pendż~bu?-~łaJą przech~zący obok sipaje- dziny 14 min. i 45 !ek. przed Boru-

Czy wasza J>ogiru Dewam pomoze wam , gdy i was będą prowa jczem t Olczykiem (wszyscy z ŁKS· 
clzić na śmierć? Włókniarza). Bek był czwarty. W o­

Sikhowie milczą. Ponure są ich brodate twarze. Może wspo· statn!m okrą~e?i1! złamał on" koło a 
mi:nają 48·my rok i z.dobycie Multanu. dokonczył wysc1.gi .n8;, „damce . 
Dżin _ Ga _ D„ Dżin _ Ga _ DźL f. ~la „ka:rtkoWlczow urządzono wy-

.. zi. , . 1 Sctg na 15 km. Startowało 22 zawod· 
A - la a.. DZin - Ga - D• ··· ł ników. Pierwszy przybył Ulik w cza-

tańcza skazani. sie 40 min. 14 seli;. przed Bła"zczy. 
D. c. n. kiem fobai ŁKS·Wł6kniarz). 
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